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SWIĘTA ODRODZEN IA POLSKI 
gorące i serderzne życzen ia wszel­
l, icj  .

pomyślności w pracy i w życ iu  
osobistym składa fą  społeczeństwu 
Zagłęb ia Miedziowego 
KOMITETY POWIATOWE PZPR  
w Legnfcy, Lubinie, Eolesiuwtu 
Jaworze i Złolo1yi 
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Czterysta, 1cil.kadziesiąt metr 6w poniżej toczy się od rokn upar„ 
ta, zacielf.1-a walka z po iziemn ym żywi otem. 
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Spod stalowych szybowych wie:! w betonowych korytach · 
wartko płynie woda. Dzień i noc z głębi ziemi tłoczy j� na 
powierzchnię system rur i pomp, Jest klarowna - taka zaw­
sze wypływa ze źródła. 

Kiedyś tryskając z głębin szybów zmusiła ludzi do odwro­
tu 

Na myśl o niej 
biu miedziowym 

górnicy budujący szyby w nowym zagłę­
tracą humor. , 

B 
YL PIĄTEK osiemnastego 
czerwca, dzień szczególnie 
dus:z,ny i parny. Tego dnia 
robota szła wyjątkowo 

sprawnie. Nawet pikiery pracowa­
ły tym razem na medal. W górę 
sunęły kubły skracające drogę do 
miedzi: trzeci... szósty... ósmy .. , 
dziesiąty... Harabień ocierał spoco­
ną twarz - Rybski zerkał w Śtro­
nę oddalającego się kubła: 

- To jut dwunasty - zauważył. 

W dól i w górę sunęły płaskie 
liny. Od czasu do czasu rozlegały 

s ię  dzwonki, Na „stop" i na •.,jaz• 
dę". 

Była godzina 20.30. D•Nie i pół 
godziny temu ludzie przystąpili do 
pracy. Gdzieś w górze hałasowała 
sprężarka; bezszelestnie obracałll 
się zawieszone na czubku wieży 
kolo. maszyny wyciągowej. 

Pośpiech ma swoje uzasad�ienie. 
Chodzi o to, by zgłębić jak naj­
prądzej j eszcze paręnaście metrów 
i przystąpić zgodnie z planem do 
budowy komory •pomp.· Zawsze ·to 
przecież bez.oieczniej ' i :oewniei 

■ 

pracówać mając na takiej głębo­
kości pod bokiem potężne „Ma­
muty" zdolne w każdej chwili 
połknąć ileś tam kubików \vpdy 
na minutę. 

Budowniczowie „skipowego" byli 
na poziomie 448 metrów. Od wo­
cl,y, od &Z<;Zególnie niebezpieczne­
go odcinka 'dzielilo ich jakieś 12 
metrów. Ale zanim 11am dotrą bę• 
dzie przecież już komora pomp. 

Właśnie ładowarka wgryzała si� 
w rozdrobnione pikierami lupki. 

Wtedy bryznęła woda - pod dś­

nieniem czterdzies.tu atmosfer (!). 
Jednocześnie trzema dużymi fon­
tannami. Po ileś tam kub�ów na 
minutę. 

Ktoś zbladł, ktoś zerknął w gó­
rę, gdzie prawie pól kilometra 
stąd szybowy komin kończy się 
zachodzącym słońcem i bezp\ecz• 
nym miejscem . . 
. - Wszys-cy na' pomost! ,- rozka­
zał sztygar Pą.prota. 

Cena 1 ,50 zł 

wać", ,.uzbroić", Teraz ludz;ie są 
bezradni. 

Z powierzchni do szybu leje się 
wodę. J.est jej co,raz więcej. Na 
·90 metrach od powierzchni stabi• 
lizuje się poziorp hydrostatyczny. 

-Gdyby zaczekać, aż woda sa­
ma ustabilizowałaby się na po­
ziomie hydrostatycznym, spustosze­
nie byłoby niewspólmie,rnie więk­
sze - informował mgr inż, No­
wakowski. 

Nie ma jednalc czasu na rozpa• 
miętywanie. Każda przecież minu• 
ta jest na wagę złota. Więc już 
nazajutrz wokół „skipowego" gro­
madzi się coraz więcej sprzętu. 
Samochody przywożą kolejne par• 
tie rur - trwa montaż gigantycz­
nych pontonów, sprawdza się sku­
teczność pomp. 

EDNAK CHOJNÓW! 
Na górze t�kocze a1armo'.WY 

dzwonek. Na nogach jest cały do­
zór. 

Poznański, Harabled, Rybsicf, ·O­
lejnik ratują sprzęt. Pozostałych 
ewakuowano juz na powierzchnię. 
Jedynie sztygar Paprota i przodo­
wy Jańczak demontują rurociągi. 
Wydzierają wodzie to, co najcen• 
niejsze: Póki jeszcze można, póki 
jeszcze nie jes·t • za późno przeno­
szą wszystko ·na , pomost. 

• Pziesiątki metrów rur połyka 
przepaść. Ale to wciąż mało. Trze­
ba dokr�ać nowe. Wreszcie ten 
rurociąg ma ·.już 450 metraw dlu­
gdści i można doń dokręcić inny 
przewód kończący się wielką .ma• 
szyną ze zbiornikiem. Na podszy• 
biu sprawdza się j eszcze, czy te 
tony rur dadzą się łatwo podciąg­
nąć w górę. 

- Wie • pan po co podciągamy 
rury? - pytał inż. NowakowskL. 
- Mleczko cementacyjne ina wla• 
ściwości szybkiego tężenia. Gdyby 
tej rury stopniowo nie podciąga• 
no w · górę, wszystko by wzięło w 
łeb. 

D LUGO W AZYL Y się losy 
pieców grzewczych. Kon­
cepcji lokalizacji ich pro­
dukcji było kilka. Wedle 

pierwszej wytwarzanie pieców 
gnzewczych rozpocząć miał zakład 
macierzysty, tzn. Wrocławskie Za­
kłady Metalurgiczne, w których 
to opracowano konstrukcję tych 
pieców. Wymagałoby to j ednak o­
koło 80 mln zł na konieczne in• 
westycje (zwiększenie powierzch­
ni produkcyjnej). W związku z 
gwałtownie rozwijającym się eks­
portem kuchenek gazowych z te­
goż właśnie zakładu, koncepcja ta 
musiała upasc. Wszystkie moce 
produkcyjne WZM postanowiono 
Wykorzystać dla eksportu. 

Koncepcja druga wiązała się z 
Małomicami w woj. zielonogór­
skim. Tamtejszy zakład p•>Siadal 
pewne, aczkolwiek skromne re­
zerwy powierzchni produkcyjnej. 
Po przeanalizowaniu problemu o­
kazało się, że nakłady na inwe­
stycje w Małomicach, musiałyby 
wynie.§ć prawie 120 mln zł. Ko­
mitet Wojewódzki PZPR we Vvro­
clawiu zaproponował wówczas u­
ruchomienie produkcji  pieców 
grzewczych w Cho.fnowskich Za­
kładach Wyrobów BJas,11.inych. W 
pierwszej wersji 'nal<Jady na ko­
nieczną rozbudowę zakładu, wy­
nieść miały 40 mln zł. Ostatecznie 
ustalono je na 30 mln zł. 

Za Chojnowem przemawiało kil­
ka argumentów. Przede wszystkim 
zakład dysponuje dość dużą re­
zerwą powierzchni prodfikcyjnej, 
posiada ... zęść maszyn potrzebnych 
do tej produkcji. Jv�iasto natomiast 
- dysponuje znacznymi rezerwami 
Wolnej siły roboczej. 

Dyrektor WZM w rozmowie z 
dziennikarzem powiedział na ten 
temat: 

- Przekazanie produkcji pieców 
grzewczych bratniemu zakładowi 
W Chojnowie, uważam za najbar­
dziej szczęśliwą koncepcję. Choj­
nów ponadto znajduj e  się blislfo 
Jawora, gdzie mamy zamiar roz­
budować tamtejszą odlewnię. Za­
pewni ona dostawy potrzebnych 
otllewów żeliwnych. Zdecydowaliś­
my się przekazać zakładowi dolrn­
mentację techniczną. Jesteśmy też 
Bkłonni pomóc zakładom w Choj­
nowie uruchomić produkcję pie­
ców grzewczych, które są bardzo 
Poszukiwane nie tylko na rynku 
lfil'ajowym. ale i za 2:ranica. ... .__ 

, 
T

EMU PROBLEMOWI poświę• 
eona była narada w zakła­
dach w Chojnowie z udzia• 

lem dyrektora Technicznego Zjed­
noczenia Przemysłu Wyrobów Me­
talowych w Krakowie, mgra Jac­
ka Malczewskiego i głównego in· 
żyniera Zjednoczenia, inż. Antonie­
go Kostolowsk.iego. Z ramienia KW 
PZPR w naradzie wziął udział 
tow. H. Tomczyk. 

Zebrani, wspólnie z dyrektorem 
zakładu Marianem Mordalskim, za· 
stanawiali się nad najbardziej e-

• konomicznym ustawieniem .produk­
cj i bieżącej, wygospodarowaniem 
potrzebnej powierzchni dla wytwa­
rzania pieców grzewczych. 

Najpoważniejsze zastrzeżenia bu• 
dziła tendencja do utrzymania pro­
dukcji pralek. Wiadomo · bowiem1 
że rynek krajowy dosLatecznie na­
sycił się pralkami dotychczasowych 
typów. Handel zgłasza zapotrzebo­
wanie na bardziej nowoczesne 
pralki. Zachodzi przeto potrzeba 
z.miany asortymentu pralek w 

Chojnowie. Zakład _winien podjąć· 
pro<dukcję wirówek i pralko-wi· 
rówck wirnikowych, _w liczbie 40 
tys. rocznie, począwszy ·od 1967 r; 

Z uwagi na • konieczność <;iągłe­
go unowocześniania wyrobów, za­
kład w Chojnowie, prawdopodob­
nie zaniecha produkcji parników 
węglowych - względnie wydatnie 
ją obniży - na korzyść • parników 
elektrycznych. Przewiduje 'się tak­
że zwiększenie produkcji radiato­
rów z 2 tys. ton obecnie, do 3,5 
tys. t. w 1970 roku. T RZEBA PRZYZN AC, że kie­

Townictwo zakładu do zagad­
nienia tego podeszło bardzo 

P':nvażnie. V. skazywano na możli­
wość zmiany organizacji pracy, 
techno.Jogii produkcji, na istnieją� 
ce rezerwy produkcyjne. Przed na­
radą dyrelłtor zakładu przeprowa­
dził wstępne rozmowy z kierow­
nictwem huty w Gromadce, które 
wyraziło gotowość dostar�zania 
każdej ilości potrzebnych odiewów 
żeliwnych. 

Rzetelne przygotowanie narady 
sprawiło, że przeds\awiciele Zjed­
no,czcnia, pozytywnie ustosunko, 
wali się do koncepcji złokalizowa• 
nia produkcji pieców grzewczych, 
węgiowych właśnie w Cpojnowie. 
Na decyzji tej zaważyło również 
zrozumienie przez nich konieczna.:. 

ści stworzenia w tym mieście do• 
datkowYcb. mięjsc_ &U"@Y„ te,ndencJi 

do ożywiania gospodarczego tego 
regionu. · 

Owocna narada zakończyła si� 
spisaniem notatki służbowej 
wzajemnych zobowiązań, Wynika 
z niej, że zakład w Chojnowie ko­
sztem kilku mln. zł powiększy po­
wierzchnię produkcyjną o 1000 m. 
kw. i przystąpi do wytwarzania 
pieców grzewczych w ilości 150 
tys. mtuk rocznie - począwszy od 
1970 r. Już w tym roku zakla1 
musi wyprodukować pierwsz�. syg­
nałową serię 100 pieców. Urucho­
mienie produkcji seryjnej przewi­
de1je się w .. II · połowie przyszłego . 
roku. W ciągu 6 miesięcy .zakład 
dostarczy na rynek już 30 tys. 

pieców. Prace przygotowawcze 
trwają. 

Dodać do tego należy, że w.ar• 
tość produkcji Chojno1"skich Za­
kładów Wyrobów Blaszanych, 
wzrośnie o 150 mln zł r1>cznle, iza­
trudnienie zaś o około 600 osób. 
Dzięki temu wskaźnik zmianowo­
ści wyraźnie 'się podniesie: Nie bez 
znaczenia dla Chojnowa są rów­
nież fundusze przyznane na bu• 
dowę trzech · )>loków mieszkalnych 
dla kadry technicznej zakładu. 

Tak więc dęglomeracja jest dobrą 
dla mąlych miasteczek tendencją, 
Chojnów złapał wiatr w żagle .. 

JANUSZ 

, ,PodRrodziu" ·raz 
• 

Jeszcze 

Po dwunastu minutach w szybie 
jest ju.ż 1,5 metr� wody, a po 160 
- 12! 

Kolejne źródu, wytrysku wody 
z tak zwanego ociosu stawia krop­
kę nad „i". 

- Przytopić szyb! rozkazuje 
mgr inż. Piotr Nowakowski. 

II. 

J ESZCZE . PRZED chwilą 
wszystko szlo im jak z piat• 
ka. Wystarczyło . ,,odstrzelić'', ' 

.,rozdrobnić", .,wywieźć na po­
wierzchnie'' - ·' ootem •. obetdno-

(li) 

,Tony mleczka cementacyjnego 
mają zaklajstrować dopływ wody. 
Mają się złożyć na coś, co nazy• 
wa się tutaj korkiem a w rzeczy• 
wistości ' jest kilkumetrową bry Il 
betonu' odcinającą drogę wodzie. 

Jedenastego lipca korek nabrał 
właściwości wytrzymałościowych i, 
można było pomyśleć o kolejnym 
etapie ratowania szybu. 

Na lustro wodne opuszcza się 
dwa pomosty pływające (takie du• 
że pontony), na których uprzednio 

• 1noko6cz_enie na str, 5) 

OkrejliC per.!ipekt,y y 
Z

UWAGI NA TO, że zdoi• 
ność produkcyjna piecvw 
do wypalania klinkieru jest 
mzsza od zdolności prze-

róbczych młynów cementowych -
,,Podgrodzie" niedobór ten uzupeł• 
nialo klinkierem pa<:;hodz�cym z 
Wizowa. Dzięki ternu u:lalo się za­
kładowi bardzo wyraźnie podnieść 
produkcję cemeaju. Je.:lna.k�� ja­
kość klinkieru z Wizowa jest nie­
j ednolita. Ponadto ' .klinkier ten 

stosunkc wo dro:;i - 3JO zł 
tona. Kłopotliwy j·�st takze jego 
doi,,róz do Raciborowic. To wszyst- . 
ko podnosi koszty produkcji. 

O tym uzupełnieniu klilnlderu 
wspominam nie bez kozery. Scie­
rają się tu bowiem dwi<) pPzeciw­
stawne .koncepcje. Pierwsza pole· 
ga na tym, by „Podgrodzie" nadal 
korzystało z klinkieru produkowa­
nego w Wizowie (produkcja ubocz;­
na prZly wytwarzaniu kwasu siar­
kO'Wego). Bo niby po _ kiego .licha 
ma on niszczeć (klinkier to „pra­
wie" cement) w 'Wizowic? ,. Może' 
go sprowadzać cementownia w 
Szczecinie do produkcji  c':n,entu 
hutai<'Źego, niech sprowa<l� go 
równid „Podgrodzie"! 

�9ne_ę�Ja. dfU&'il pple.l!'a. • na. •bm. 

, ' . I 

by w . Wizowle ,r.budowali przemJa­
lownię i tam produkować cement, 
Przemawia za tym wiele argurrien.:: 

tów. Cementownia w Szczecinie 
zrezygnuje z klinkieru wizowskle­
go, ponieważ w Szczecińskiem koń­
czy się budowę zakl,adu wydobyw­
czego, ktpry za�pok�i potrzel:,y te­
go zakładu. Zakład w llacibcirowi:­
c.ach, przy · obecnyn;-i • jego· S\anie 
technicznym i .możliwościach pro­
dukcyjnych, nawet przy na'.il ęp.: 
szych <:--'�ciach ni& .,przełknie � po­
na·d ' 100 tys. ton klinkieru z' •Wi­
zowa .. Twierdzi sil"! że 75 ' . proc;; u-_ 
rząilzeń potrzehnr-,ń do proouhcji 
cementu Wizów już . posiada'. 

jedynie kierownictwo cemento'.Wlll 
widzi' możliwość · przedłużenia 'ży­
wotności . ,,Podgrodzia''. 

O ile wiem dyrekcja Wizowa 
niechętnie dopuszcza koncępcH 
produkcji cementu'. Twierdzi się, 
że produkcja klinkieru jest 'dla 
n.ich ąbsolutni,e • prodt1kcją ubocz­

ną (30 mln z ł rocznie !?), ponadto 
oni są zakładem che111lcznym,· a 
nfe ceramicznym. 

Niby, racja. Spór będzie się to­
czyć zape..,vry.o bardzo długo 1,a tę­
mat kto' .  ma ' ffnansoWać inwesty­
cje uz,upeln\<'jącę w Wizowi.<> - • 
resort chemii ciy budo ,>mict\t·a? 
Dec�je -w tej. sprawie ' pow,in:iy 
jednak zapaść, !:>.o nie wyubraŹ(lm . 
sobie .by tysiące ton klinkieru, rzu-

1 cać · na , hałdy,'·. _ jak to j�ż t,w7go 
czasu, robiopo. ·Byłaby to ·wyrazna 

• strata dla nąszej gospoda,ki. 

Z ACHOPZILABY KONI.ECZ­
NOSC zbudowania wspom­
nianej przemiałowni. Gdyby 

zdecydowano się, ' by wszystek 
klinJcier przer:abiało ' , ,Podgrodzie", 
- konieczne byłyby o wiele więk­
sze· naklad1>7 ·na il'lwestycje T rzeba · 

G
· DYBY JEDNAK ·projekt pro­

py, zpuq,9<w{l� <:ałą ,,nit�ę P,r�ę117,ia,. . - .,si}11';._cji .;. �fir,�ntu , . � \.Yizowie 
lową", rna�az!nY, 1:lf': - �Jh1ki�i;, -�FZ!ł-.,. ; , , . z�ąt�ł . �reaHt°wanr • , :J.akie 
dienla '· ta·· - ' i wyładowoze, Tbzbu•'• '· 1oMzcz�dnośei " na'! r trahsporcle ! ), . co 
dawać bocznicę. ·  kolejową. · - Oba- stałoby się z „Podgrodziem"? 
wiam się, że nawet przy niedobo- Przypomnieć <:p.yba trzę,t,a, że 
rze cementu, trudno będzie prze- cementownia w Raciborowicach jest 

• forsować projekt związany z,. Ra- jedyną w. tym regjonie, jedylll\ na 
ciborowicami. Aczkolwie_k-.. w .. t.Ym Doln.vm Slasku i Ziellli Lubuskiej. 

W tych dwóch województwach 
program budownictwa przemysło­
wego i ogólnego jest ogromny. 
Rozwinie się też bez wątpienia in­
dywidualne budownictwo zwłaszcza 
na wsi. Czy można po·zbawiać ten 
region cementowni? Raczej nie. 
Na pewno nie. Bo jeśli nawet 
przyjąć, że brak jest owych 15 mln 
zł .na dodatkowe inwestycje w 
„Podgrodziu", oszczednoJć byłaby 
pozorna, doraźna. Pn kilku latach 
oszczędności tę pochłoną koszty 
dowoZ'u cementu z innych regio­
nów. , 

Również argument, że koszty 
pro·,:mkcji w małych zakładach są 
�sokie, nie wytrzymuje w zesta­
wieniu z analizą tych ),c,;,;,t,ów w 
Raciborowicach. Utrzymuja się one 
na średnim poziomie krajowym. 
Dodajmy, że inwestycja ta no.le­
ży do szybko rentujących się. A 
czy • można pominąć problem za­
trudnięriia . 500 osób? Przy podej­
mowaniu ostatecznych decyzji 
wszystkfe ' pró i contra trzeba brać 
pod uwagę. 

I określić wyraźnie, jasne per­
spe)ttywy dla . tego zakłaliu oraz 
jego załogi. 

•• · J.,ECH NIECHCICKI 



LEG I CKI E 
CITY 

O
BLICZE NASZEGO miast a zmienia się z miesiąca na miesiąc. 
Znikają brzydkie, zniszcz one budynki, nowymi blokami pora­
lłtają rumowiska i puste place, Szczerbate ulice stopniowo wy• 

r.ównują się w proste, planowo odbudowane Unie, Zmienia się wy­
gląd miasta, urastając stopnio wo do rangi regionalnej, jaka przy. 
stoi ośr;i;Ikowi wfo:kiego Zag:� bia, 

Miisto o takiej randze gospo­
darczej n ie może <:bejść się bez 
dużego i nowjczesnego cehtrum. 

Aby sprosta6 nowym zadaniom, 
i:i.by centrum takie niemal od pod­
staw stworzyć, rozpisany został 
konls;urs urbanistyczny na szcze­
gółowy plan jego zabudowy. Gra­
nice przy::;złego „city" o powfrrz­
chni 50,5 ha stanowić będą ulice: 

łej szkole rycerskiej. Wyrośnie 
nowy biu:owizc dla Prezydium 

PRN z salą zebrań n a  ouu miej�c 
(w tym również d la Prez. MRN) 
oraz siedziba Biura Projektowego 
'(drugi biurowiec zajmie Zakład 
Energe tyczny). 

W Rynku znajdą swe mi"ejsce, 
piękny Klub Międzynarodowej 
Książki i Prasy z salonem wy-

staw oraz Biblioteka 'Miejska z 
archiwum. 'Legniccy hutnicy o-
trzymają w darze Dom Hutnika 
z salą teatralno-kinową a rze­
mieślnicy - Dom Rzemiosła. · 

Dalszy ciąg projektowanych o­
biektów stanowją :  przychodnia 
powiatowa i obwodowa typu „D", 
::,c1.iun n10t0.:-_, ::.$..:j'j�-r. ,,DC!l i kate­
sy·•, kryta hala targowa, dom mo­
�Y, dom meblowy, sąlon pralni­
czy, restauracja I kat. na 200 
miejsc, bar szwedzki na  100 
miejsc, urząd pocztowy, hotel 
miejski na 300 miejsc z restaura­
cją i kawiarnią (u zbiegu ulic Le­
nina i Obrońców Stalingradu), 

biuro obsługi turystycznej, lokal 
dla PTTK, Gallux, dwie apteki, 
redakcja, dwa przedszkola, żłobek 
i ogród dziecięcy oraz r zycł).od­
nia podstawowa typu „B". Nie 
zapomniano takie o· mającym 
powstać pomniku związanym te­
.matycznie z bitwą pod Legnicą. 

Tyle o projektach, których rea­
lizacja przebiegać będzie od 1970 
toku, W ciągu najbliższych kilku 
lat będziemy więc świadkami po­
wstania nowego serca miasta 
śródmieścia. Jak będzie wygląda­
ło, przekonamy się o tym po ro­
ku 1970. 

A. JASTRZĘBSKA Pocztowa, Obrońców Stalingradu, 
Lenina, Lampego, Muzealna; Ga­
lińskiego i Piastowa. Mieszkać tu 
będzie 10 tys. mieszkańców. 

CO NAM ZOSTANIE 
Z TYCH LAT? 

N iegdysiejsza sława i dzisiefszy bałagan 
Właściwie - niewiele. Kilka o­

l·!ektów zabytkowych i kilka bu­
dynków, dość jeszcze solidnych i 
.dających się jakoś pogodzić z pla­
n em przyszłej zabudowy. 

Nowe śródmieście będzie całko.:. 
wicie nową dzielnicą, gdyż jak 
informuje kierownik Miejskiej 
Pracowni Urbanistycznej, inż. 
Przystasz, od rozbiórki uchroni się 
tylko 5 domów mieszkalnych. czy­
li jeden budynek na ·p,onad 10 ha  
(np. budynki z ul. Rosenbergów• 
znikną z powierzchni zupełnie. • 
Jako jedyna pamiątka po nich po­
zos tanie wbytkowa kamieniczka 
n aprzedw Kośdoła Mariackiego). 

CO SIĘ PROJEKTUJE? 

Nowe centrum pozostanie w 
granicach dawnego średniowiecz-

nego miasta, a więc zachowanie 
pozostałych po nim elementów za­
bytkowych jes t jednym z głów­
nych przykaza11 dla projektan­
tów, którym jednak pozostawia 
się swobodę wyboru zabudowy 
wysok iej lub długiej i zwartej, 
zwłaszcza przy ulicach o ważniej­
szym znaczen iu komunikacyjnym. 
Obszar objęty opracowaniem kon­
kvrsowym podzielony został w 
taki sposób. by tereny urządzeń 
ogólnomieiskich zajęły powierzch­
n ię ponad 21 ha (w tym obszar 
ziele>n i ,  placów i parkingów 
7,2 ha), a budownictwo mieszka­
niowe -.- ponad 29 ha. 

Przewidziane jest m. łn. pow­
stanie Studium Nauczycielskiego 
w Zamku i wyższej uczelni w by-

U
LICE MIASTA pełne spie­
szących się przechodniów. 
Na przystankach grupki lu-

dzi. Ktoś upuścił ptpier, komu� 
innemu nie u dało się trafić do 
kosza na smieci .  W szczególnie 
ruchliwych miejscach ustawiają się 
sprzedawcy nasion słonecznika 
(specjalność miasta) oferując swym 
klientom tani środek do wypełnia­
nia chwil bezczynności .  Ktoś w 
oczekiwaniu na tramwaj zajada 
owoce nie troszcząc się zupełnie 
o to, gdzie 'ulokować odpadki .  Ty­
le wokół miejsca! Przejeżdżając.;> 
samochody gubią gruz, wapno, 
resztki opakowa!'1 . 

if!. Miejsce spieszących się ludzi 
zaczynają zajmować grupy space­
rujących legniczan. Nasiona . sjo- • 
necznika można dostać na każdym 
kroku. Odpoczywający miesz.ltańcy 
między jednym splunięciem - re­
sztką słonecznika - a drugim, wy­
miemaJą spokojnie spostrzeżenia, 
rozmawiają. Wreszcie ulice i pro­
menady pustoszeją i ulrnzuje się 
oczom przechodnia inny „szczyt". 
Szczyt zaśm iecenia. Celują w tym 
przystanki, miejsca oczekiwań poJ 

, kinami, trasy spacerowe. 

Godziny „szczytu" powoli � i ja-

Rankiem 
się Judzie, 
minionego, 

WAGA 

Chlebek „Zako-
pl.aiiski" zakupiony 
dnia 30 czerW<.a 
przez obywatelkę 
E. G. w p'ekarn• 
PSS nr 9 przy ur. 
Rosenbergów, wa­
itJ! d · iktadnle 0 .45 
kq zamiast 0.5 ky. 
Chlebek b 1/ł formo· 
wany I wyplekanv 
- ;a•c qlosi nalep­
ka - przez l zmia­
nę. 

Ciekawe tle wafo 
,.zakopiański"· pro­
dukowany przez 
drugą zmianę? 

KOPCE 

Na frodku .cho;:t­
nika przy ul. Par• 
kowej w pobliżu 
Placu Wilsona „na-
rodziły" się d wa 
pokaźne kopce z 
polamanvch dach'l• 

. wek ł • śmieci p �-

na ulicach pojawiają 
k tórzy usuwają ślady 
ruchliwego dnia. Ro-

chodzących i 
montowanego 
chu.  

re• 
da· 

Kopce zostały Już 
dostatecznie mocno 
ubite przez prze• 
chodnlów i jest na• 
dzieja, te zimą, k•e 
dy spadnie pierw, 
szy śnieg, nasze 
maluchy będą mia­
ły gdzi.J saneczko­
icać. 

Gront. 

f-·,_, _________________________ , ___ _ 

____________ ,..,._ ____________________ _ 

Col8az lepsze dr,ogi 
Drogi państwowe w naszym 

powiecie z roku na rok są lep· 
sze. W bieżącym roku na wielu 
odcinkach przeprowadzane są re­
monty kapitalne i modernizacja 
nawierzchni z tłuczniowej na bi­
tumiczną. 

łecznego pracl!!Są oni przy bu ­
dowie 700-metrowego odcinka 
arogi z Komornik d-:: T;ńta Le­
gnickiego. 

W roku 196 '1 war�ó�� pr&c 
społecznych wykonanycn przy 
budowie i naprawie dróg, wy­
niosła 2.500 tys. zł. Dzięki temu 

powiat legnicki uzyskał drugie 
m1eJsce w woj ewództwie oraz 
nagrodę w wysokości 10  tys. zł. 
Ponadto Srebrny Krzyż Zasługi 
przyznano radnemu. Prezydium 
GRN w Rui, Stanisławowi Ku­
leszy. 

Mat. 

bią - to tak powoli, że wydawałoby 
się ich dokładności nie umknie 
nawet k'amyczek. Niestety, są to 
zaledwie musmęcia, po k tórych 
w rezultacie niewiele &ię zmie­
nia. 

Tymczasem wśród powołanych 
do utrzymywania czystości w mie­
ście  instytucji trwają spory o pra­
wa i wynikające z nich obowiazki 
oczyszczania miasta. Obecnie za­
dania są podzielone między MPO 
i MZBM. Podstawową trudnością 
dla obydwu jest minimalna - jak 
na potrzeby miasta - ilość .iafrud­
nionych pracowników. (MPO ma 
20 sprzątaczek a MZBM - 152). 

Z przyczyn nie uzasadnionych 
zgłaszający się kandyda-0! rezygnu­
ją z pracy, gdy dowiadują się, że 
ich zadaniem będzie utrzymywa­
nie porządku na ulicach, skwerach, 
mostach. Opory tym bardziej dziw­
n·e, że pracownik taki otrzymuje 
deputat węglowy, ubranie ochron­
ne, przydział mleka, a wynagro­
dzenie waha się od 900 do 1.300 zł. 

Wspomniany brak odpowiedniej 
i lości pracowników i wiele innych 
niewymienianych tzw. obiektyw­
nych trudności (zła nawierzchnia, 
niska · kultura społeczeństwa, roz­
biórki) jest mankamentem, które­
go usunięcie trzeba sobie w naj­
bliższym czasie wyznaczyć. 

Powstaje konieczność utworzenia 
drugiej zmiany sprzątających, przy­
najmniej w rejonach najbardzil'j 
narażonych n- zaśmiecenie, 

Pierwszego kroku w tym kierun­
ku dokonała dyrekcja MZBM, • wy­
znaczając taką ,zmianę na ulicach ; 
Ozarneckil"go, Nowotki, Marchlew­
skiego i Wrocławskiej, Nie trzeba 
przecież zbyt wnikliwego oka. by 
odróżnić brud wynikający z roz­
biórki czy zlej . nawierzchni od 
zwyczajnego n iedbalstwa. 

Przed dwoma laty Legnica zdo­
byta wyq5żnienie za czystość. Wi­
docznie było to do osiągnięcia. 
Zanim bf;dziemy mogli życzyć o­
wocnej pracy i pomyślnych wia­
trów - nie unoszących tumanów · 
kurzu i papierków - Miejskiemu 
Przedsiębiorstwu Oczyszczania, 
które w myśl przeprowajzanycb 
rozmów na szczeblu wojewódzkim 
ma przejąć sprawy czystości od 
stycznia wyłącznie w swoje rece, 
- chciel ibyśmy chodzić - nie w4ród 
stert smteci, lecz po względnie 
uprzqtni�tych ulicach. 

J. K. 

SIENKIEWICZ PILNIE 
l;'OSZUKIW ANY 

Z myślą o utworzenlu punk­
tu muz,eal.nego w Warmatowi­
cach, k,tóre ówcze<;ny wtaś,ci• 
ciel Alfled von Olszowski W 
testamencie w roku 1909 za.p;­
sa.1 Henrykowi Sien,k.lewiczowt, 
Muzeum w Legnd.cy g!'omadzi 
pamiątki po z,na,komitym pis.a• 
rzu. Mu7..eum prosi o zgłasza­
nie pierwszych wyda� dziel 
€rienkiiewioza, :przekładow na 
języki obce, podooiZn pisarw, 
pamiątkowych z,nacz.k&w, me• 
dali itp, 

ARCHEOLOGOWIE W ZAMKu' 

Na -terenie zamku Iegniokit>­
eo podjęto prz.erwane w z.imia 
bndania a,rcheolągJc:me p,oćl 
lc;erownlctwem naukowym dra 
J. Ro.�dowsk.lego z Politech­
n�ki Wro':lawsldej i dra J. Ka-
zimierczy-ka z Uniwersytetu 
Wrodawskiego. Organiz.ac!t: 
prac wykopalLskowy�h. pnyję­
lJ na siebie To,warzystwo 
Przyfac!ół Nauk w Legnicy. 

Warto nadmienić. iż prze• 
szłoś,cdo, nasz.ego miasta żywo 
il'teresuJa się nauk.owcy oraz • 
stude,nc! Uniwersytetu lm. A. 
M.ickdewicza w Poznaniu. Do­
'-''odem tego są co rok orga­
nizowane w Legnicy praktylc1 
studentów Wydziału Historil. 

GRZYB - OLBRZYM 
Wilgotne tegoroczne Ia!.i) Q.bti• 

tuje w grzyby. I to w jakie 
grzyby ! Dwie 13-letnie dzie•w­
c7,ynki, Danusia Orlik i Jadzia 
1''iczke ze Starych Piek.a.r 
przyniosły do naszej redaltcJl 
p'ękny okaz grzyba „kozaka", 
ważącego 1 kg. Oświadczyły' 
c-ne przy tym, że w lasach w 
pobliżu ich wioski grzyby nłe­
mal same pchają .-Slę do rąk, 

NIE \VIF,DZIALA 

Dla 15-letnlej mieszkanki Wil­
kcwa, Krystyny -B. , , ostatni 
dzleń crerwc-.a był dniem nie-­
zwykłym, Rano przyjechała 
ona do Legnicy na egzami.11 , 
wstępny do Technikum SpJ, . 
żywczego, F:gzamln zdała, a o • 
godzinie 18 ku swemu I innych 
zdziwieniu urodziła cć.rke. 

Maleństwo Jest zdrowe. po 
ur-od:ieniu ważyło 1.800 gra­
mów. 

::-- Ja nawet nle Wiedzl.alam, 
te będę miała dzlecko - wy­
:i:nala. Wynik egzaminu wrę�.e 
:z.askakujący. 

BĘDZIE- PLAŻA 

W ramach planu czynów 
społecznych na rok bieżący w 
najbliższych dno\ach uporząd­
k,iwany zostanie i przygoto­
wany do plażowania teren na  
brzegu . Ka,czawy, polożo,!\v 
między mostamt na ul. Mar­
c;ltlewsklego i Wroclawskle,ł, 
Porządkowanie - dalszych tere­
n ó.W nadrzec1,nych w kierunku 
wcdosp,adu kolo Przybkowa, 
wraz z przYstosowanlem Ich 
do plażowania i wyooczyn,ku. 
instepow,ić będzie su1<--esywnle 
w· prz.ysz!ej 5-lat.ce. Oczywiści'!; 
pr,y czynnym współudziale za -
ktadów pracy. 

WODA W PIWNICACH 

Problem likwidacji wodv 
przy zwiększonych op.adaci1 
z:..lewaJąoeJ znaczną Uu�ć piw­
nic w budynkach -mieszka'• 
nych. leży w centrum zainte­
rooowań MPGK w , Legnicy. 
Kiestety, jest to problem .zlo­
t.ony i trud.ny do pełneqJ , 
zrealiz-0,wania • bez budowy 
()C•zysz;�2.alni ścieków l pt7.ebu'­
dowy kanalizacji w mieście, 

• 

Budowa oczyszozaln1 biolo. 
gicz:no-mechanicznej go!ek6w, 
roZJbudowa 1 przebudowa ul1cz­
nych urządzeń kanallz.acyJnych 
planowana jest, w ramach �­
kładów 1inwestycyJnych w gra­
n),cs,ch 57 m.ln :r.l., w latll{.:h 
l!l69-72. Do teg<, ar.a.su, t.ila 
złagodzenia niemU�j sytuacji, 
uwpełn�o:pe zostaną kla,py re­
wizyjne w studzienk.a•ch poae. 
syjnych. 

MOST NA CZARNEJ WODZIE 
Mieszkańców P.\4tndcy . oru 

ulic: Głogowskiej, PozznańskieJ1 
l'ru.sa, Masarskiej 1 są.sdednich, 
ska.rżących si.ę na kłOll)Oty ko­
r:mn,!,kacyjrte zwia;zane • z bra• · ­
kiem mostu na rzece Ozaima 
\Voda, informujemy: koniecz­
ność ponownego położeru.a 
kładki, której brak kompll,ku-
i e ruch plesz.y, ujęta zestala 
,v� wnd.oskach ·1 postUL&tach 
:i,rze<lwybocczyc!r.- Zgodnie z • 
nlanem,. ,reałizacji tych wniOE,­
ków, buc:lowa kłiadki ruu1tą,pi w 
<l�ugiej połowie bietącego ro­
ku, najpótniej w ·n kWa,rtale 
roku przyszłego. Wykona.wca; 
br;dtie Oddz.ial :Orogo,wy PKP, 

W PODZIĘCE , DZIALACZOM 
Prezydium MRN przesłało ld­

sty dziękczynne 250 mi�kań• 
com naszego miasta .;. prze­
Wodnlc7.ącym, za,st�po= 1 i;e­
kretarwm Obwodowych Komi­
sji Wyborczych, przewodniC2;ą­
c-ym Obwodowy.eh K-omitetow 
Frontu Jedności Narodu ora"& 
przewodin!CŻącym, grup proipa­
fandowych w ,zakładach pra• 
cy, jako wyraz uznania i po­
dziękowania za czynny 1 
�ktywny udział w przygoto• 
waniu i przeprowadzeniu kam­
panii wyborczej , LLsty wręcz,::i­
ne zostały adresatom ·na aka­
<lPmlach zakładowych z okazji 
22 Li,pca. 

I .  

• JESIENIĄ W ·MUZEUM 
LegnLckie muzeum coraz bar• 

dziej rozszerza zakres swej 
dzi.alalnośel, Opróc;z znanych 
nnm doJ;rze fonn popularyzo� 
wania dorobku naszego regio­
nu, wprowadza innowacje, Ja­
kimi nie mogą posu-zycić się 
ir:ne tego rodzaju placówki na 
Dolnym Sląsku. Od września 
czynne, \u 'będzie kLno mu-

. ze-ó.lne. w którym, ogląd.ać bę-, ći.z!.emy ciekawe filmy, o spe­
CJaLnie dla potrzeb muzeum 
dooranej tematyce. 

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, iż działalność muzeum 
budzi powszechne zain'tereso­
v1anle mieszkańców naszego 
nnasta, prz.y.czynlających się 
d,: wz.bogacania jego zhiorów 
i wyposażenia .  Na przykład -
do zakupu aparatn pro}ek,cyj­
ne.eo L sprzet1,t ctl.a , ,  w1�_9wnt . 
kLna p.rzyczynil.l się w 11:,nacz­
nej m!e „ze czl.on.kowie Zrze• 
szen'a Prywatnego Handlu i 
usl:ug oraz spóldz.iel�oścl 
pracy. 

In,ną atrskcja będ�le Z'.radio­
(oniz,owanie sal muzealnych. 
W zwiazku 7. tvm . trwają obe,~ 
nle finansow�ne przez SFOS 
rohoty t'emon1 owe i adaipta• 
c;"rie wewna t rz budynk·u. 

W tak zmienionych I ulep• 
szonvch warunk:ach nastao.\ Ws! 

w•z-eśnju -otwarcie wvstawy pt. 
. Grorly s!<Jwdańskie w Meklem­
t,1 ,rgil", p rzv<totowa11ej przez 
UC>,onvch NRD w RerlJJnie. 
Bedzie to 1 edn11 z bardziej in­
tere.suJacv,ch eksnozycji b!eźa­
Cf'!tO roku. IĄ'Y"fawlc!na dot�d 
t vl ko w SZCZPClnie, Gdańsku j 
Wrocławiu. Po 1'.,egnlc-y ot-�.1-
rzą .la Jes.=e miesz,kancy P>· 
71 1 a nfa, z,an'm wróci do Ber­
lina, 

Mat. 

Obecnie trwają prace remon­
'towe na szosie Wrocław-Pro­
chowice-Zielona Góra, na od­
cinku między Kawicami i Pro­
chowicami. Zmiana nawi,erzchni 
dokonywana jest równiez na 
drodze Miłogostowi ce-Legnica, 
Legnickie Pole-Gniewomierz 
(w latach 66167 kosztem 1 mln. 
zł .  przebudowany zostanie tu 
również zjazd na  autostradę) o­
.raz Przybków-Warmątowice• 

Szachownica 
Troskę o jakość d róg wykazu­

ją także chłopi z naszego po­
wiatu. W ramach C7j':i.U spo� 

REDAKCJA 

.,WIADOMOśLI" 

zatrudni lt'a r>"eciąg mie­
siąca sierpnia 

-SEKRETARKĘ­

MASZYNISTKĘ 

Wynagrodzenie zaleine od 
kwalifikacji w granicach od 
1.200 do 1.500 zr. 

Kandydatki proszone są 
o zgłoszenie się osobiście w 

• redakcji „Wiadomości" (Le-
1?nica, Rynek 52) w dniach 
23 i 24 bm., w godz, od 10 
do 14. 

----------------· 
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• 

WIADOMOSCI 
N r  30 (43-1) 

,,Sklep mięsny nr 87 przy ul. Wro­
clawskiPj 36 nie grzeszy czystością 
- pisze czy telniczka. - Jestem stałą 
klientką tego sklepu i stwierdzam, 
że podłoga za wsze jest tam brudna, 
okna I wystawa pokryte grubą war• 
stwą kurzu, a pieniek rlo rąbania 
mięsa nte skrobany „pachnie" na 
odległość, Kier ownikiem sklepu jest 
Witold Weryk, były kierownik skle• 
pu mfęsnego przy ul, Chojnowskiej. 
Dlaczego właściwie przeniesiono go 
z Chojnowskiej na Wrocławską1" 

Chociat list jest podpisany pełnym 
imieniem I nazwiskiem i zawiera 
adres czytelniczki - posta�owiliśmy 

sprawdzić jak Jest w tym sklepie. 
Okazało się, że czytelniczka ma ra­
cję, Pod log'\ istotnie nie grzeszy 
czystością a na wystawie i ladzie 
sklepowej pełno kurzu. 

Drugi list jest anonimowy • 1 doty­
czy tego samego kierownika W, We• 
ryka. Oto kilka wyjątków, 

,,Okrawacz r. Chojnowskiej, Weryk, 
pracuje nadal w „mięsie" i jest kie• 
rowolkitm sklepu przy ul, Wrocław­
ski e.i, Wierzę, że redakcja zajmie się 
j eszcze raz tą sprawą. Myślę, że 
trzeba z tym udać się do wyższej 
instancji ho tu, to on ma plecy l 
moc11e poparcie". 

__ _, _ __,,.�--------------------------------

W A N D A L E  
Była 2.30 nad ranem, dz!e,i , i,;,ca. S.t .  s ierżant MO, Bogusław Ml.et· 

czarek, patrolu.Jqc ulice w rejo"łie P/.acu Slow!a1iskiego, zwróct'l 

uwagę na d wie l u.dzkie pos ta.cie s�h ylone nad kwietnikami skwent 

wokół Pomnika Przyjaźni .  \Vąchaia kwtaty o tej porze? - Kiedv 

zbliżył się niepostrzeżony sl wi�r<IZ1l, te amatorzy mocnycn zapacll óu; 

mają pe!ne naręcza zerwanych r6ż, 

Złodzieje powędrowa.11 efo Komendy MO, a prJcown!cy .Za rzą1u 

Zieleni Miejsldej sprawnie obliczy!; sira ty, s twierd,ając, że na klom­

bach brak jest 23 gałązek róż, i których zakwi!ly, l u.b miały roz• 
winqć się z pąków 253 róźe, wartości ponad 1 .200 zł. 

To tyiko jqden przylclad wan1a[izmu. Podotmycn jest wtele. Wstyd 

a.. 

się przyznać, ale po olJsadzen!u skwerów, w ciągu trzech ttni, wan­
dale zniszczyli kilka�et sadzonek różnych k wiatów (na samym t!llko 
f'łacu Wolności zagładzie ulegle> 320 ledwo rozkwiUl /ąc11ch tulipanów). 

Sprawcami wielu szkód są dzieci i młodzież, To ant w place 
zabaw zamienlaJ1 często trau;n iki ! klomb.v, łamią młode drzewlc:i. 
Swiadkam! 

- tei n iszczycielskiej roboty są nierzadko starsi, którzu 

nte zawsze reagują na z ło w sposób wlaśc1wy. 

Apelujemy do sumień wszystkich legniczan - małych t doroslycit; 

szanuj<:ie „z ielone serce przyrodu", piękno naszego miasia wypraco­

wane ciężkim ludzkim trudem, za społeczne pieniądze. 

MAT 

� ------------------------------- ----

Trzeba przyznać, że byliśmy za• 
slrnczeni {ymi listami, Przecież na.z• 
wisko W, Weryk gościło już na la• 
mach „ Wiadomości" w a rtykule „O• 
krawacze", w którym. , pisaliśmy o 
nieuczciwości personelu w sklepie 
mięsnym na • Chojnowskiej, Kierow• 
nikiem lego sklepu był Witold We• 
ryk, Sprawa „Okrawaczy" trafiła do 
prokuratury, a my otrzymaliśmy pi• 
sma 7 dyrekcji MHD Spożywcze i z 
Wojewódzkiego Zjednoczenia Przed• 
siębiorstw Handlowych z .  Wrocławia, 
w których donoszono nam, że Wi• 
told Wery.k I pozostali pracownicy 
sklepu z Chojnowskiej • zostali r.wol• 
nieni dyscyplinarnie r. pracy. 

Skąd więc znów ob, Weryk w 
sklepie mię$nym na Wrocławskiej? 

Sprawdziliśmy w dyrekcJI MHD I 
wszy'stlro zaczęło nam się zgadzał!. 
Wprawdzie kierownik Weryk 1 Jero 
pracownicy otrzymali początkowo 
zwolnienie z pracy, a!e interwencja 
czynników miejscowych w Woje• 
WÓd7kim • Zjednoczeniu Przedsię• 
biorstw Handlowych we Wrocławiu 
odniosła zamier,zony skutek i Wer:ir­
ka przesunięto, niczym figurę na 
szachownicy ze stanowiska kierow• 
niRa sklepu na Chojnowskiej na i• 
dentyczne stanowisko w sklepie na 
W rocla wskit>J, 

Ludzie nie za pomnieli jedna le „o• 
krawaczy" I wiele o nieb witdią. A 
z opinią społeczną trzeba aię chyba 
Uczyć, 



Tegoro_czne _zimne Lato sprzy­ja racze3 ipyc-ieczkont i tt'ędrów­k?m przy czym parasol stal sie niezbędnym wyposażeniem urlo� powym, 
Fot.: K. I:,uczak, 

N
IEWIELE JEST w naszym W<>• trywać si„ :fr6dła szerok·o z-ąkrojo-· ' j ód · 1 " nego rem:mtu domu kultury własną ew ztw e Wiosek, w któ- nej modernizacji produkcji. 
rych zn jd łb i grupą remontową. Na ten cel prze-a owa Y s ę zakład Niemniej, mimo wysiłku, moc pro-przemysł w zi:iaczono 700 tys. zł. V{yposażenie o Y .  z prawdziwego dukcyjna zakładu wykorzy•0tywana • d- i Gd ·domu kultury wraz z salami do z �rzen a, Y opowiadałem kole- jest zaledwie w 40 proc. To O wiele dze o Odlewni żeliwa „Gromadka" ł 

gry, kawiarnią itd. także. Nareszcie 
, . za ma O•. W zasadzie pracuje tylko młodzież z zakładu I że wsi będzie W Gromadce, pow, 'Bolesławiec, ten jedna zmiana. Dlatego tez· władze • si,ę miała gdzie • spot;Yk'ać, ' kultural-zauwazył: przemysł zawędrował pod zwierzchnie •obniżyły zakładowi· plan st h I Ci k nie czas spędzić. Z działalnością• rzec Y. e awe! Na pewno to produkcji. Wprawdzie _Wydzi'ał za-d I k flik • domu kultury wiąże się wielkie na-ro z on ty pomiędzy :władzą trudnieąia Prezydium PRN przysyła dzie'e. gromadzką a . zakładem. • -· 1 

J 
• M' 1 j B 

udzi do pracy, ale zostaje na dlu• Odlewnia systemem gospodarczym 1a rac ę, yłem właśnie świad- żej zaledwie nikły procent zgłasza-klem nie tyle skakania sobie do 
wyremontc.wala wszystkie domki na-

jących się. Zakład może liczyć w za- leżą d k. l d w j oczu, ile wyjaśnian•a pew· nych spraw 
. ce . o za a u. ednym, za-• sadzie tylko na uczniów własnej g b'  konfllktowy_ch, Spotkanie klerow-
rzy 1onym, do niedawna jeszcze 

szkoły zawodowej, Ale i w niej mieszkała jedna rodzina. Po remon­nlctwa zakładu z , ,przewodniczącym j est ,viele wolnych miejsc. Młodzież ;prezydlUJl! Gromadzkiej Rady Na• 
,,cie rnieszlrn w - nim ;i ,  rodzin. Nie-

wiejska nie zdradza większego za• wielkim kosztem uzyskano 4 d·o• rodowej i prezesem miejscowego GS 1·ntere sowama z·awodem formierza, datkowe mieszkania. odbywało si� :W.
A 

.gabinecie władzy odlewnika i rdzeniarza. 
terenowej. - -

w � , 
Za przykładem zakJadu poszło 

- A hldność mlejscowa? - zapy• wielu rolników. Ich domy wyglą-- Dowledziałeni się od obecnego talem.• •• 
- • 

dają dziś rzeczywiście ja!< . nowe. tu pracownika zakładu mówił z k ·t • - na orni a większość naszych Odlewnia opiekuje się pięknym ba-dyreistor Odlewni· Eugeniusz Chru• prac 'k  • t owm ow o chl'opo-robotnicy. senem (rzecz unikalna na wsi ! ) .  ścik - że Prezydium pomawia nas Praca h t • • t • W u me wie j est dość cięż- W czynie , społecznym zbudowano o zachłanność. Chciałbym wiedzieć ka A t • poza ym mamy nie lada 5 wiat na przystankach PKS. Pra-na Cl'lym to ma polegać? Jestem konkurcntó• k b '  • 't - w - om ma miedzic- cownicy zakładu • dbają o boisl<o zwolennikiem stawiania spraw ja-· wy Tur s • T , o zow. am poszukuje się sportowe. Niedawno Odlewnia u'rzą-
sno, po męsku. Bo W istocie rzeczy �udzi do pracy i stwarza im lepsze dzila , spotkanie z, drużyną szacho­
Odlewi)ią W�7!e· d�a, tej gromady warunki. Przede wszystkim daje się wą z NRD. Odlewnia po· wyremo·n­
robi. .. _ ,., __ .. im. mieszkania. My. ich nie małl.1Y• towaniu, oddala pod szkolę podsta-

�A_J,'J!;YM:. MIEJ'SCtT wypada przed- Budujemy wprawd,zie w Bolesławcu w:-iwą· własny . biurowiec. w po­
,,, .. �.tawi_ć 9dlev,ipi,ę.· • .. ż�liwa. za� .. dom mieszk"::1!:Y ''Ó ,90 izbpc�, . ale dla, mieszczeniach dc:i.tąd �lerp,ieszkal-

.!fłaq, .,;ląk - ,PO;Wię9ział · dyr.-ektor, • k;idry ' technicznej.  , Gł'6wme,. Ostat- 'rfych Urządziła póllrnfonię dla dzieci 
leżący .za la,sami, dt> którego rzadko' nio z�ł�żyliśmy spółdzielcze zr�e- pracowników zakładu. Pod czas ostat­
kto przyjeżdża. Bo i po c;o? Choć szerile b1.1dowy domków jedn·orodzin- niej zimy pracownicy Odlewni wła• 
trzelóla , przyzpać, że .1Oc;llewnia jest l)ych. Zgłosiło się 18 pracowników snym sumptem zbudowali kilka 
ważnym ogniwem w naszej gospo- naszego zakładu. Przyjdziemy im pługów i odśnieżyli (bez pomocy 
darce

'. Składa się _ ona z· czterech z pomocą f�nansową w formie po-1 
GB.N) 30 km dróg. 

zakładów leżących w promieniu od życzki. • I mówi się, że Odlewnia " przeja-
3 do 40 km od macierzystego zakla• Zakład·, jako się rzekło,. jest w wia zaborczość. Ona przecież ·od­
du. Są to : Grozanowic.e, Modła.__ r-ozbudowie. W roku 1970 wartość grywa w tej wiosce rolę inspira­
i Ławszowa. , Wsz_y,,st.kie , zatrudniają produkcji wzrośnie o przeszło •60 tora wielu pożytecznych prac, ona, 
718 pracowników nie licząc kilku- mln zł rocznie. Odlewnię będzie a właściwie j�j pracownicy do życia 
dziesięciu ucz·niów, którzy skończyw- opuszczać 34 t>ys. ton od_lewów. Na- wsi, wnoszą twórczy ferment. 
szy szlwl� przyzakiadową w Groza• bór nowych kadr, staje się .więc - Jako� trudno jest się nam do-
nowicach, znaleźli zatrudnienie w niezwykle ważnym problemem. gailać z gmmadzką radą - powie• 
Odlewni. - � 

- - po TEJ DYGRESJI, powróćmy dział przewodniczący rady zak!ado-
Roczna wartość produkcji wszyst• do gabinetu przewodnicząceg•o. wej Odlewni, Franciszek Jastrzębski. 

kich zakładów wyn·osl 116 mln zł, Słuchając wypowiedzi dyrektora 
w 

YDAJE MI SIĘ, że władza nie 
Składają się na nią ,odlewy w llo- zakładu, przewodniczący kiwa! po- bierze pod uwagę faktu istnie-
ści 17 tys, ton. (Nawiasem dodam, takując0 głową. Czasami zaprze- · nia zakładu k luczowego, że je-
że odlewnia produkująca 10 tys. ton czał . . Ale nie mógł nie przyznać go pracownicy wbrew wszystkiemu 
odlewów rocznie należy już do du• racji. Bo pros:oę : Odlewnia wzięła i wszystkim, oddzia!ywują na życip 
:tych). . • 

� • 
na siebie ,;:!ężai: dokonania ,kapitał• wsi, Takie są �onsekwencje uprze-

mysl'ow!enia. Trzeba je doceniać. 
Naprędce zainscenizowane spotka• 

nie - trwało. Do wyjaśnienia po• 
zostało jeszcze zaopatrzenie. GS nie 
wywiązuje się ze swych obowiąz­
ków. W sklepach i kioskach kupić 
mozna tylko kiełbasę jednego ga­
tunku ! Kiosk zakładowy prawie pu­
sty( sprawdzałem), Tego dnia było 
jedynie ze 2 kg b·:-iczku. z braku 
artykułów spożywczych, zakład mu­
si wysyłać własny wóz po towar do 
Bolesławca, Dzieci na półkolonii 
nie ·zrozumieją przecież, że GS nie 
dostarczył... Kiosk zakładowy, w 
którym „urzęduje" GS, zbudował 
zakład. Odlewnia płaci ze energię 
elektryczną i opal. A GS ani myśli 
g,odziwie zaopatrywać kiosk w do• 
stępne towary ! 

Prezes GS zanotował żale. Obie­
ca!, że się zaopa!rzenie poprawi, 
ale problem sprowadza się do prze­
wozu tych towarów. Bo on w tej 
chwili nie wie, kto ma właściwie 
,zakupić pojemn,iki do przewoże­
nia podrobów - GS czy PZGS. 
Powiedziat, że pisemnie porozumie 
się w tej sprawie I Z butkami po­
dobnie. Nie ma ich, 

A
LUDZIE CZEKAJĄ. Pracują 

, wprawdzie na wsi ,i większość 
z nich ze wsi pochodzi. Ale 

takie są między innymi prawa funk­
cjonowania wielltiego przemysłu, że 
wyrabia ·on w ludziach określone 
potrzeby i przyzwyczajenia. Które, 
j eśli nie są odpowiednio zaspokaja­
ne powodują, że wcześniej czy ·póź­
niej najcenniejsze, najambitniejsze 
jednostki poczynają oglądać się za 
lepszymi warunkami. Za lepiej za­
opatrzonym kioskiem fabrycznym, 
praoodawcą, który łatwiej pomoże 
otrzym�ć mieszkanie, za bliskością 
kina, klubu, kawiarni. 

Więc dlatego Gromadka musi -
chcąc nie chcąc - podejmować te 
wszystkie inicjatywy. I musi szukać 
odpowiedniego rzetelnego i opera­
tywnego partnera we władzy tere. 
nowej. Stąd też konflikty. Ale stąd 
także postęp. 

, GRZEGORZ LACH 

Asortyment produkcji jest bardzo 
szeroki: sani tarła jak pl uczkf 
ł syfony zlewowe, wpusty piwniczne 
ł • podłogowe, rury żebrowe central• 
nego ogrzewania, podstawy pieców 
grzewczych węglowych, części za• 
mienne .maszyn (kooperacja z za• 
głębiem miedziowym) i pomp, od• 
lewy dla elektrotechńiki, elementy 
oporowe (monopol.) ' oraz śrut że• 
liwny do czyszczenia odlewów (mos 
nopol.). • Na uwagę zasługuje, że 
zapotrzebowanie na śrut jest duże, 
stąd zakład „wyciska" z agregatu 
trzy razy więcej niż przewidyw:iła 

Rok temu I sekretarzem K omitel,u Powiatowego PZPR w Ja­
worze został tow. Tadeusz P:> plawski, znany na Dolnym S!ąs!rn 
działacz partyjny, absolwent :  Wyższej Szkoły Nauk Społecznych. 
Od ' tego czasu zrobiono dla powiatu wiele dobrego a egzekuty­
wa l{P kierowana przez i t ow. Popławskiego wysunęła sp•:>ro cen­
nych inicjatyw. Reporter „Wjadomości" poprosił sekretarza o krót­
ką rozmowę, 

Sytuacja , ,  Bolkowa na pewno 
zmi eni się na korzyść, choć może 
nie od razu miasteczko to sta11ie 
się znanym · uzdtowiskiem. Fa\{terp 
jest. że źródła lecznicze w Starych 
Rochowicach, zawierające składni­
ki nadające się do lecz-enia chorób 
prz;ewodu pokarmowego, nie ,były 
wykorzystane. Fachowcy stwierdzi­
l i , że podobne źródła mają ty}ko 
Karlo\'e Vary. Zainteresowaliśmy 
nimi dyrekcję 'uzdrowiska w Szcza ·,,..­
me z,�roju, która na· początek u-

• • to • jego prospektowa wydajność, 
Do roku 1970 •. produkcja śrutu 
z 43ÓO ton obecnie, wzrośnie do 
20 tys. "ton -rocźnfe. 

'Kosźre·m· • ponad 23 • mln l'ł trwa 
" rozbucfovJa , "żakiadii nr f (W Gro­
; ,  madce)', 13u'óu')e"' ślę· nową_ kotlow-

• 
0 nię, • ·sża tńłe "i ,.,{mywainfe dla płci 

obojga ·''oraż-"" nóv,;o?źesną • żeliwiar­
nię z podgrzewa'riym dmuchem -
o wydajności 15 ton na godzinę. 

P•Jwiat wasz, choć jest w za­
sadzie rolniczym, ma wiele waż­
nych zakładów przemysłowych. Po­
dobno staracie się o szybszy roz-:­
wój przemysłu? 

sięcy ton grysu. 1:,ardzo potrzeb­
nego w budownic lwie. 

W najbl iższej 5-Jatce na inw-esty­
cje w przemyśle i państwowych 
gospo,clarstwach rolnych wy<lamy 

ok 

• 
LOZA 

OBSERWATORA 

Z 
GORĄ ROK TEMU wy­
dano na Dolnym Sląsku 
bardziej niż kiedykolwiek 
zdecydowaną walkę wsze!· 
kim niedomaganiom han­
dlu i usług. Uczyniły to 

a raczej stały się tej akcji śiłą na­
pędową instancje partyjne oraz 
związki zawodowe. Przy czym, "'.Y· 
daje się, w pierwszym etapie po• 

kon�a"'d - swoiste � przesunięcie . aW­
centów: wzorzec rozwoju i awa°I' 
su jednostki na., drodze jej uczci• 
wej i rzetelnej, długoletniej pra• 
cy popartej odpowiednimi kwali• 
fika.e'jainł . - zaczął być wypierany 
przez model cwania.ekiego sukcesu 
życiowego. Szybkie pieniądze, gesti 
chody, własne mieszka.nie, telewi­
zor, samochód a przynajmniej wy• 
pchana „pończocha"; podziw bliź• 
nich. zaprawiony zazdrością w sam 
ra,z na tyle, aby dawały zadowo• 
lenie; bezkamo�ć. 

Czas więc chyba posl,awić pyta.J 
nie - co w ciągu tego roku sta­
nowczej walki z cwaniactwem I 1 

nadużyciami osiągnięto? 

Cwaniak musi przegrać 
stawiono sobie za cel rzlikw1ao­
wanie a przynajmniej ogrankze­
nie wsz,,elkiego rodzaju nieuczciwo­
ści i kantu, które poczęły być 7ja­
wiskiem nagminnym wszędzie tam; 
gdzie rodzaj produkowanych bądź 
sprzedawanych towarów · oraiz 
świadczone usługi miały, jak 
się to zwykło określać, styk z 
kieszenią klienta. Z rynkiem, Gdzie 
przy odpowiedniej dozie cwaniac­
twa, i braku skrupułów można 
było obmyśleć i wpro�adzić w 
czyn albo banalny prymitywny 
kant , albo koronkowo zorganizo­
wx.ną prze,z wieloosol;:ową grupę 
przestępczą - aferę. 

Nie dysponuję ocz3 wiście do­
kładnymi danymi - bo sponądze­
nie takowych jest niemożliwe -
ale wydaje mi się, że nie będę 
daleki od prawdy, jeśli powiem, 
że przeciętnie klient w sklepie 
czy też konsument korzystają<'y z 
usług gastronemił - dodajmy: z 
reguły przecież człowiek pracy -
był w sposób bezprawny opodat­
kowywany w wysokości 2 do 10 
procent wartości zakupu, lub usłu­
gi. 

Oznacza to - jeśli przyjąć po­
wyższe ząłożenie oraz wziąć pod 
uwagę fakt, że z grub�za połowę 
naszych zarobków wydajemy wla• 
śnie na jedzenie i opłacenie usłu,:: 
- że n·ięuc,zciwi pracownicy tych 
działów gospodarki obniżali nasze 
zarobki o około 3 do 5 procent. 
I•obierając w rozmaity sposób spe­
cyficzny haracz od klienta. Haracz 
dający możliwość nieuczciwym a 
wyzbytym skrupułów pracownikom 
tych branż możność szybkiego nie­
legalnęgo wzbogacenia się. Ba, 
„kupowania" sobie życzliwości „u 
góry", .,zjednywania" co ważnlej­
&zych wspó!pracowi1ików, ,.ciepłe­
go i koleżeńskiego" przyjmowania 
przedstawicieli różnego t.ypu jed•-· 
nostek kontrolnych. 

Skoro zważymy, że proces ten 
trwał i pogłębiał się przez szere:.: 
lat łatwo dopowiedzieć sobie, iż 
sytuacja ta w naszym trudno i z 
wysiłkiem dorabiającym się. spo­
łeczeństwie - a zwłaszcza w nle­
kt11rych jego grupach - rod,zić po­
częła okre�lone mity. 

W zadziwiająco szybkim tempie 
rozprzestrzeniać się zaczął mit 
cwaniactwa. Mit o „mądrych i 
równych facetach", którzy mają 
forsę i chody, którzy są bezkarni, 
nk,zniszczalni i poradzą sobie we 
wszystkich opałach. Mit rodzący 
pogardę dla tych uczciwców i 
poczciwców, którzy bądż to nie 
umieją, bąclź nie mają jak wlą<'zyr 
się w orbitę osób, którym w na­
szym kraju „dobrze się ży.ie". 
Stąd zą,ś już tylko krok do prze­
świadczenia, że tak jak jest - jest 
dobrze i widocznie tak być musi. 

W ten też spo&ób zac;,:elo się do-

� . I . .  

Otóż miarodajne źródła stwierJ 
, dzają, że o ile w przemyśle na•. 

stąpił w dziedzinie zwalczania. 
nadużyć i niegospodarnośl'i wyraź­
ny postęp, o tyle we wszelkiego 
typu przedsiębiorstwach handlo· 
wych i w usługach poprawa. 
jest mało widocizna, W tym sen• 
sie, że klient bywa ciągie jeszcze 
narażony na różnego ro<lzaJu o­
szust wa. 

Cwaniactwo n.ajglębiej t-o.m z� 
korzeulone a poparte si-erokimi 
możliwościami c:iynienia - mmeJ­
szych zwłaszcza - os,zustw .;.ie zre• 

, zygnowało z te1dencji do pol>ie• 
rnnia nielegaln.P.go haraczu od 
klient:.. Piony handlowe niechęt­
nie poddają się zarządzeniom 
zmier,zającym do poprawy sytua­
cji, unikają niezbędnych posunięć 
pe1·sonalnych, wykazują rezerwę w 
stosunku do młodych, fachowo 
przygotowanych kadr lub tl'ż za­
trudniają je na takich stanowi• 
skach, aby młodzi fachowcy nie 
mogli praktycznie nic zmienić na. 
lepsze. 

Rrótko mówiąc wydaje się, że 
owo cwaniactwo w handlu zasto­
sowało taktykę na pru:eczekanie. 
W nadziei, że władze w końcu 
przecież „zmęczą się", impet oraZ' 

• oburzenie osłabnie i wszystko zo-
stanie po dawnemu. 

Nie bujajmy się. Ten rachunek 
nie jest wcale taki głupi. Trzeba. 
:tobie pri;ec1ez uświadamiać, że 
istotnie „ruszenie" takiego lub o­
wakiego pana z handlu nierzadko 
naprawdę wywoływało groźny . po­
mruk z nieoczekiwanej .strony -
zwłaszcza w mniejszych miastach; 
gdzie o znajomości łatwiej. A je­
śli nawet teraz nie wywołuje po­
mruków t.o wcale nie oą:nacza, że 
znajomości przestały funkcjono­
wać. • 

Jedno wszakże w ciągu tego r� 
ku zostało . osiągnięte. Zaatnkowa­
ny " zóstał I chyba obalony mit 
cwaniaka. Mit o · je1'Q nieograni­
cz,,nych możliwościach I hezkar• 
ności. A · to z kolei oznacza, że 
może się on jeszcze bronić, cza­
sem dość długo, może nawet chwi­
lami odnosić swoje ciche sukcesy; 
może wykorzystywać na swą obro� 
nę rozmaitego rodzaju trudności; 
okazje, paradoksy, których nie 
brak w naszej ekonomice. a zwła­
szcza w sys/emie bodżców mate­
rialnych oraz. rozliozeń - ale w 
ko1'icu przell"ra. 

Musi przegrać. To bowiem, co 
postanowił sobie „przeczekać" nie 
jest doraźną akcją. Jest systema­
tycznym działaniem w obronie in­
teresu i poziomu życiowego czło­
wieka pracy. Działaniem, którn 
UIJ'lyskalo zrozumienie i poparcie 
suołeczeństwa. 

IIAR. 

dawc6w· nie Qtrzyma1o na�et od- szą z nich będzie 3 1etnle techni­
powiedzi n a  złożone wnioski. Z!i- kum meci1anizacji rolnictwa dla 
kwidowaliśmy nadużycia i usunęli- abso'.wentów szkól przysposobieni a  
śmy niet.lcz.clwYch pracowników. rolniczego. Poza tym Legnickie 

Za<:zęto zakładać · oświetlenie u- Przedsiębiorstwo Budownictwa Rol­
liczne. Jawor by! ,dotąd chyba j e- nego otworzy trzyletnią zasadniczą 
clynym powiatowym miastem na szkolę • 1;mdowlaną, by wykształcić 
Dolnym Śląsku, gdzie wieczorami sobie fachowców potrzebnych szcz.e­
na  u-licach panują .,egipskie ciem- · gólnie do robót budowlanych W. 
ności". Dotychczas •W czyni e  spo- PGR-ach. 
l ecznym zainstalowano 60 . lamp. 
·w br. kQsztem 300 tysięcy zlo•tych 
j eleniogórska spółdzielnia !SPE za-

- Może jeszcze parę słów na te• 
mat kadr? 

PonadtÓ w każdym "zakładzie rea­
Ji�uje się opracowany bprzednio 
program modernizacji produkcj i. 
Np. w· ·zakładzie nr I W "�nacznej 
mierze zm'echanizowano formowa­
.nie. Podob�ie w zakładz!'e nr IT 
w Grozanowicach. Tam też zmecha­
nizowano jeden z ciągów produk• 
cyjnych. Podni;s!o • to wydajność 
a przede wszystkim wye!iminowab 
cięką pracę . fizyczną. W każdym 
z zakładów przygotowuje się po­
mie'R�czenia na posiłki i kuchnie. 
Wszystkie prace modernizacyjne, 
a sztzególnie budowlano-remon_to­
we/ prz-eprowa.dza własna ekipa re• 
montowa. Decyzja_ o jej powołaniu,  
była jedną z najbardziej szc,zęśli-

,- Tak. W ciągu minionego roku 
na•sza uwaga była· w znacznym 
st0p!"liu , • skor.cen trowana na przy­
szłości jaworskiego przemysłu. U­
dało nam się załatwić wiele spraw 
na najbl iższą 5-latkę. Zostanie roz­
budowana Fabryka Pieców i dz;ę­
ki temu roczne. produkcja piecow 
ogrzewczych wZJrośnie z 52 <lo IW 
tysięcy sztuk Początkowy projeJct 
przekazania Fabryce Pieców nie­
całkowicie wykorzystanej !ni.arni 
w Bolkowie został , zmieniony, .  Za 
tr) zakłady lniarskie będą zmoder­
nizowane i dzięki zakupowi 400 
nowych maszyn 1Jkackich VJ Jugo­
sławii • cala powierzchnia obiektu 
będzie właściwie wykorzystana. Po­
zwoli to także na zwiększenie za­
trudnienia z 900 do 1300 osób. · ' 

Rozmou;a z I sekretarzem KP PZPR w ' JauJorze, 

- Raz w m iesiącu na p os'iedze­
niach egzekutywy oceniamy ka,drę 
kierowniczą znajdującą się w na­
sz;ej nom enklaturze. Nie bę,dę ukty­
_wat. że na , wielu kierownicz)(,Ch 
stanowiskach pracowali n ieo-qpo­
wiedni Judzie. Z 27 takim i  kierow­
nikami i dyrektorami musieliśmy 
się pożegnać. Zwolniono takżEt wi-e­
lu nieuczciwych pracowników, któ­
rzy dokonali nadużyć w cukrowni 
, ,Stary Jawor" i Okręgowej Spół­
dzielni Mleczarskiej. Oczywiście 
nieuczciwych pracowników us'Une­
liśmy także z szeregów partyjnych. 
Przyjęliśmy natomiast• do partii 
wielu młodych ludzi. 

Wych . . 1 . .,, 

Podcz'as zwiedza'nia zakładów zwró• 
city ·moją . uwagę wolne stanqwislrn 
robocze. Dyrektor wyjaśni!, że za­
k!M cierpi na niedostatek 'kadr � 
techn ic1.nych i . n iewykwali f i l<0wa­
n!_ch, w tym m. in, p.,ę.leżY. dopa-

Malutkie kamieniołomy w ME,­
. cinc-e zostli.ną przekształcone w du­
ży i nowoczesny zakład. Zapa,d[a 
specja lna uchwała Rządu w SJpra­
wie rozbudowy kamieniołomów 

. kosztem aż· 300 milionów ilotych . 
Do realizacji i nwestycj i przystąpi 
się jesz,cze w tym roku. Plany 
prz-ewi-dują,  że do-celowa produkcja 

, rozpoczni e  się w 1969 roku . Wów- • 
cz.as l�aniie.niQlQmY d��ci 600 t.Y:� 

Tadeuszem Por)ławsk i rn 
okoio 700 m ilionów złotych. Je3t 
to suma znacznie większa niż wszy­
stlcie inne inwestycje w naszym 
powie<"ie w minionym dwudziesto­
leciu. W PGR-ach będziemy budo­
wali przewa,żnie  budynki mieszkal­
ne i gospodarcze. 

- Na lamach „Wiadomości" pi­
saliśmy •:> niewykorzystanych źród­
la,ch lec'l.miczych w Starych Rocho­
wica�h koło Bolkowa. Podobno o­
statnio Komitet Powiatowy i wła­
dze terenowe podjęły kroki zmie­
rzające do pn:eltształcenia B-.1lko­
wą, w u�owi��J 

n1chomi sanatorium na 300 miejsc. 
W przyszłym roku przy,stąpi się 
do adaptacjj budynku a najpóź­
niej za dwa lala przybędą pier·Nsi 
kuracjusze. Tak więc wykonamy 
j eden z poważniejszych postulatów 
jakie zgłosili wyborcy. 

- Co osiągnięto 
komunalnej? 

w gospodarce 

- Naresz.cie udało się nam upo· 
rządkować go8podarkę m ieszkanio­
wą w Jaworze. Aż tru,clnQ uwie­
rzyć, że !)rzez. 4 lata 900 wniosk� 

loży dalsze punkty świetlne, a w 
przyszłym roku już cale m iasto 
łącz!'!ie z przedmieśdami będzie po.­
sia,clało oświetlone ulice. 

W ciągu ostatniego roku nasze 
szeregi wzrosły o około 600 towa­
rzyszy. 

Rozmawiał: LESLAW MILLER 

Obecnie zalatwia_n;iy sprawę no­
wego budownictwa n a  następną 
5-Jatkę. Konkretne decyzje zapad­
ną na wyjazdowym posiedzeniu 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Na----------------• 
rodowej, które już wkrótce odbę­
dzie się w Jaworze. 

, - Co no,vego w szkolnictwie? 
- We wrześniu br. uruchc1miarny 

dwle nowe .szk.ol.Y. średnie. Pierw.:· 

WIADOMOSCI 

;Nr 30  (434) 



Piraci zbiegl i  

'N A TRASIE P.Jlkowice-L ub-In, na rozwidleniu drogi prowa­
dzącej do szybów zacho dnich „Lubina" w dniu 10 bm. sa­
mochód marki „Ga-z-G3'' prowadzony przez Czesława Rajca 

najechał na oczekującego po pracy na przysta,nku autobusu Zyg­
munta Walentka. Dwudzies to czteroletniego Walentka, pracownika 
Doln•:iślą,skiego Przedsiębiorst wa Budowy Elektrowni i Przemysłu, 
nie zdoła.no utrzymać przy źy oiu. Cię:iko ranny zmarł, nie odzy­
skawszy przytomności w lub ińskim szpitalu, po 30 mlnut�h od 
momentu przywiezienia go z miejsca wypadku, 

Czesław Hajec - kierowca samo­
choju ciężarowego „Gaz-63" (włas­
ność Zakładów Budowy Sieci Elek­
trycznej w Katowicach) jak póź? 

niej ustalono - prowadził wóz w 
stanie zamroczetia al!{Oholowego. 
Pijar:i byli równiez j ego dwa� 
,.,kumple" pracownicy katowi­
ckiego • przedsiębiorstwa: brygadzi­
sta Franciszek Troszczyński oraz 
Eugeniusz Robak. 

Zanim doszło do tragedii doboro­
·Na trójka uraczyła się 14 (słownie: 
cz,ter,1astoma 1 ) butelkami wina ku­

pionymi w j ednym ze sklepów w 
powiecie głogowskim. Na,s,tę,pni,e 
udali się na przejażdżkę. O godzi­
nie 22.30 na,tąpil j ej „finał". Pi-

Studenci 

mieszkańcom 

Lubina 
I 

jany �-Iajec właśnie odwoził służ� 
bową ciężarówką, notabene pełną 
farb - .,zalanego" pana brygadzi-
stę, Franciszka Troszczyńskiego, do 
domu, <lo Miłoradzie i na'j e--...hał na 
Walentka. 

Pirat nie zatrzymał się je<lnak, ' 
nie pospieszył z pomocą swEj ofie-
rze. ,,Zatrzymał" kh dopiero pierw 
szy przydrożny slup, na który wje­
chali z dużą szybkością. W wyni­
ku tego z,1erzenia samochód _.,Gaz.­
-63"· przekoziołkował ulegając ro.z­
biciu. 

Kiedy na miejsce wypadków 
udała s ic;  lubil'isika MO w roz­
bitym samo,chcdzie nie było już ani 
kierowcy, ani jego kumpli. Cala 
trójka zbiegła. 

Eugeniusza Robaka znaleziono je­
szcze tego samego dnia, Ciężko 
ranny leżał w lesie, opodal miej­
sca wypadku. Brygadzistę - 'Fran­
ciszka Troszczyńskiego zatrzyma no 

Nowe 
Kilkadziesiąt . osób dojeżdża ze 

ztotoryi do Legnicy na zajęcia w 

K orespondencyjnym Liceum Cgólno­
ksztatcącym. Dojazdy (dwa razy w 
tygodniu) są męczące i zab,erają 
uczącym się wiele czasu. 

nazajutrz. Ciężko ranny ukrywał 
się w je<lnej z komórek w Lubiń­
skim Lesie. N atomia,9t pogoń za 

kier0w<:ą samx<h o<lu - Czesławem 
Hajcem trwała aż kilka dnl. 

Ten czwarty już z kolei w tym 
roku śmiertelny wypadek drogowy, 
jald z.darzy! się na terenie powiatu 
lubiilskiego, wstrząsnął do głębi 
opinią publiczną. 

Miejmy więc nadzieję, że pira-

Pierwsze w Polsee 

tów spotka surowa i ,z,asłufona ka.; 

ra. 
R. N. 

P. S. Jak si� dowiadujemy, tyJko 
w pierwszym półroczu br. organa 
MO zatrzymały n a  terenie powiatu 
lubińskiego aż 120 kierowców pro­
·wadzących po pijanemu poj azdy 
m c-chaniczne. Komentarz chyba zby 
teczny. 

R. N, 

2u''  
• 

, ,KS 
zdają egza1U1n 

W lutym na dnie szybu kla.tko­
we·go „Polkowice" po r'a.z pierwszy 
w Pnlsee zrnJntowano po:ężną ra­
dz.iecką r ła<lowarl�ę automatyczną 
,,KS-2u". Waząc_a dzicwil:;ć to-n ła­
dowarka ma pojemność c7..erpaka 
wynoszącą 0,65 metra sześciennego. 
(W dotychczas stosowanych ręcz­
nych, ważących 700 kg pojemność 
ta wyniosła ledwie 0,2 metra sześ­
ciennego). 

Pionierską pracę montażu „KS-2u" 
wyk,:mali sztygar oddzia?owy szy­
bów , głównych „Polkowice", mgr 

int. Jeny Turlej i sztyga.r Jan Po­
mynek. 

D:dsia.j „KS-2u" ładowarka 
go<lna tej gigantycznej i nowocze • 
snej budnwy, pracuje już n.a 
dwóch s1.yba!)b. Od 15 maja fedru­
ją nią także g·órnicy budujący szyb 
skipowy „Polkowice", 

Wszystko wska.tuje na to, te 
wkrótce ładowarka opa.nu,ie pozo­
stałe glflbinowe szyby „P.:ilkowlce" 
i „Lubina". 

R. N. 

szkoły średnie 
więc decyzja uruchomienia dwulet­
nich Szkół Przysposobienia Rolu icze­
go w Złotoryi I Choj nowie. Pierw­
sza z n ich przyjmie 120 uczniów, 
a d ruga 80. Absolwenci SPR-ów 
mogą dalej się i:czyć w skróconych 

trzyletnich technikach . rolniczych. 
Na Dolnym Sląsku takie technika 
znaj,dują się w Jaworze, Srodzie 
Sląskiej, Sobieszowie, Twardogórze, 
i w Luci owie w powiecie strze.Jiń-
skim. (lemil) 

.Jak już Informowaliśmy w 
Lubinie na obozie wypoczynko­
wo-ba dc:wc.zym przebywa 110 
studentów z K 0ahowa I uczelni · 
wroclawskict1. 1,-: i eszlrnńców Lu­
bina niewątp!iw 1 e zainteresuje 
wiadomcść O otwarciu _-przez 
studentów Państwowej Wyższej 
S7.koly Sztuk Plastycznych -
punktu konsultacji i porad :i; za­
kresa estetyki • 1 urządzenia 
wn ętrz. Punkt ten jest czyn­
ny codziennie z wyj ąt!de:n· 
sobót i niedziel, w godzin aeh 

z inicj;, tywy 'iYydzlału Oświaty • ------------------------------------­

I od 19 20, w sali klubu 
, ,Lutnik", do dnia 29 brn. 

Studenci PWSP w sali kh1'.JU 
„Lutnik" wygło�l! i  pogadankę 
pt. . ,Jak patrze(' na współ-
czesną sz:ukę". Kole jną prelek­
cj „ pt. ., Wspó\czesna fotor,ra­
fi ą" przygotowuią w „Lutniku'' 
na dzień 27 bm. o godz. 18. 

Ponadto studenci przygoto­
wują wystawę fotograficzną. 
TE'ma tyl< a - n rchitektura, e:om­
binat, i ludzie. 

� .,,._ ------------
IC5<.!.:= 

r 

525 spraw wpłynęło w pierwszym 
pól'roczu · br. do Kolegium Karno­
Administracyjnego przy PPRN w 
Złotoryi. Przeprowadzono killHidzie­
siąt r•:izpraw na miejscu oraz 14 
w Chojnowie, $wierzawie, Wojcie­
szowie, Podgórkach i Lubtechovvej. 
Członlrnwie kolegium ukarali 3 o:;o­
by aresztem, 316 wysokimi g:zywna­
mi oraz 40 naganami (lączrue r•::,z­
patrzono 359 spraw). 

Stałymi „klientami" kolegium 
byli chuligani (232 sprawy ) oraz 
kierowcy pojazdów (152 sprawy). 
Spośr(d s�)raiv <lrog0• ... 1ych - 32 do­
ty��yly kleru\\ c:ów, k tlrzy po pija­
nemu prowadzili samochody, moto­
c:/ k1e, funna n k i  li:onne i rowery. 
Poza wym:erzeniem kar grzywny 
wszy s1kim odebrnno prawa jazdy. 
Przec!t:,tna kara  grzy\vny za chuH­
ga/lstwo wy nosiła 800 ż!,  a za wy­
k rcczenie drognwe tysiąc złotych. 

C to k i lka  przykładów : 
Na mies,ąc o.res7tu stazano Kon­

st� ntego P.r..l�o ,, skiPgo ze Złotoryi, 
J;tóry często s ię  1 1 pi jal  I wywol'yw�ł 
R\NDntury \V loka t:� ch i na u J i cach. 

Trzech mlr.dzil�ń ców z Lubiecl10-
we.i , Zhigri ?ew fljed a ,  . .T-in Sinl, �e­
v- icz i A c1olf Krbl ,  u rzc.Ozilo p-:-> pi­
: .; ,1cm•J awa n tl l rę przed budyn kiem 
rr,iej,covwj k luho-kawiarni.  Zbignie­
wa Eledę i .Tana Sinkiewicza uk�­
rano grzywnomi w wysnkośd po 
rnoo zł .  a Arlol fa Króla 1 .ó00 złotych. 

Józef Kołodziej z Rząśnika stanął 

4 WłADOlv\OSCI 

Nr 30 /43U 

Powiatowej Rady Narodowej od 1 
wrześn la w Złotoryi rozpocznie 
działalność Liceum Ogólnokształcą­
c:e dla Pracujących z klasą VJII I 
IX. Placówka zostanie zlokaEzowa­
na . w . budynku Liceum Ogólno­
kształcącego przy ul. K rileJowej 13, 
Wykładać -będą nauczyciele tegoż 
Eceum. 

Jak już donosiliśmy we wrze�nh1 
br. w Wojcieszowie uruchomi się 
trzecie w powiecie Liceu'in Ogólno­
kształcące (po Ztotoryi I Choj nowie). 
Na razie zajęcia są przewidzilne 
tylko · w kląsle VIII, , w następny::h 
latach przystąpi się do uruchomie­
r.:a wyższych klas. 

Wielu z te-gorcicznych absolwen­
tów szkół podstawowych z braku 
miejsc nie mogło się dostać d,_, 
ż.adnych szkół średnich. Zapadł� 

z .sali sądowe; 

Motoryzacyjny eane 
W .Jeleniej Górze, przy pl. Bieru­

ta stał nowy „.Junak". Motocykl n ie 
był zamknięty. Wystarczyło kupić 
w pobliskim sklepie „Moto7bytu•· 
kluczyk zapłonowy, nacisnąć na 
starter i jechać. Tak właśnie uczy­
niło dwóch „turystów'' ze Złot-ciryi, 
1µ.1etni Jerzy Główczyk I 20-letni 
Zbigniew Karwala.. Z szybkością 
bl'yskawicy pomknęli do Złotoryi. 

Tu wtajemniczyli w arkana k ra­
dzieży swego kolegę, 20-letniego. 

And r zeja Kochańskiego i ukryli 
u niego ".Juna ka". 

Motocykl stal przez dwa miesiące 
w garażu,  a Glówczyk i Karwala 
włamali się w tym czasie do garażu 
Zbigniewa N, w Złotoryi I skradli 
mu komplet k luczy . nasadowych. 
żeby było czym rozmontować kra­
dzbny motocykl. 

Po dwóch miesiącach złodz'eje ro­
zebrnli „.Junaka" na czętci, Niek tóre 
z nich Karwala zabrał do cl om•.1, 
ł<Iniej wartościowe wrzucili do sta­
wu w Wilkowie. 

d · obliczem 
·olegium 

Funkcjonariusze Komendy Powia­
towej MO wpadli na tr•op gangu 
i rabusie zasiedli wkcótce na ławie 
oskarżonych. Zbigniewa Karwalę 
skazano na owa lata WIE;z_ienia 
I 4 tys. grzywny, .Jerzego Glowczyka 
na półtora roku więzienia I 4 tys. 
zJ. grzywny. Andrzej Kochański, za 
przechowywan:e sk radzionego „Ju­
n aka", skazany został · na r:ik wię­
zlenia z 'zawies2'eniem wykonania 
kary na trzy Iąta oraz 2 tys. z!. 
grzywny. 

przed obliczem Jo:>legium za to, te 

w stanie nietrzeiwym prowadził 
furmankę konną. Zapłaci za. to ty­
siąc złotyćh grzywny, ·Podobną karę 
____ -L.., ________ _ 

lnlernnl 
:.. v,�dmo 

Szanowny Panie R<'daktorze! 
Kilka dn.i tern.u .odwiedziłem .Ta­

wor l choć są wakacje, wszedłem 
cło intern:'.!ru Liceun, Ogólnoi1.,s7.f.ał-­
cqcego. Budynek tego dnia byt of;. ' u,arty ,. bez ża,lnych pneszkód do-
stałem s . q ó'.o . .wnqt;za. Nie zasf.J• 
/ .em w nim nawet przysłowiowego 
psa z kuóaw� 1 7ą. 

Nie chodzi mt tytko o z!e zabez­
;,ieczenia hternat.u.  Mam na myś•i  
s tan budynki • . , 'AZ  trw, -io 1,wier�•;c, 
że mlodzieź mogla ,t;ię iu uczy,-'-. 
ivewnątr� pa n u1e niesamowita wil­
goć, ściany są zaorzy6ione, • n.a sto­
lach w kuchni króluje pleś11, 

,Jeszcze 
szkolnego 
t, udynkll, 

w cza �te trwania roK11 
zapadła decyzja remont,L 
ale do polowy lipca na-

wet nie ro2poczęto prac. 
Nie chdal bym by(/ ,złym proro­

k.iem, a(� obawiam się', że ieślt ri,­
mont zacznie stę nawet dziś - <tri 
września br. nie będzie zakończl)­
ny.  A u;rzesień juź z.a pasem. 

Z rot1.ażfln;emt 
2YCZLI W Y. 

wYmierzono Leonowi Dxikuciowi 

z Sok·ołowca, który wypił w No­
wym Kościele 100 gramów wód ki 
i jechał rowerem do domu po dro­
dze publicznej. 

Nie wszystkie wykroczenia są roz­
patrywane przez kolegium. W r pół­
roczu br. funl<cjonar iusze Millcji 
Obywatelskiej podczas k·ontroli na 
drogach wykryli 2039 wykroc1.e ń .  u­
karali za t, kierowców samnch ndów, 
motocyklistów, woźnic{;w i rower7y­
stów mandatami na sumę 60 tysięcy 
złotych. 

Kontr·::ilerzy z Powiatowej ji 
. Sani tarno-Ep,idemio!ogicznej stwier­
dzili 1 08 rażących zaniedbań sani­
tarnych i ukarali winnych m,inda• 
tam! na łączną kwotę 4.700 zł ,  za 
32 wykroczenia i n ieprzestrzegania 
przenisów przeciwpożarowych n a ło­
żono mandaty na sumę 2 . 12n 7łotych. 

(!emil)  

.Już po wyroku okazało s ię ,  że 
Głowczyl{ i Karwala mają na su­
mieniu znacznie wii:ceJ grzeszl{ów. 
Włamywali się do !!,J raży i „Wypo­
życzali" samnc-hody ct o  przej a?dżlr.l. 
4 p,.,jazdy uszkodzili i spowodnwa li 
wypadek (na trasie do Legn icy) u­
krarlz ionym s� mochod<>m �MW • XL 
34- 1 :i. Łąc�ne _ strnty wy1JOsią 8 tys. 
złotych. 

Mlodncian i przestęucy jeszcze raz 
zasiecl li na lawie osltarżonych i zo­
stali skaza n i  na kare po 8 miesięcy 
w;ęzienia z zawie,z _niem kary na 
4 lata. Wl<rótce zapadn ie wyrok łącz­
ny.  

01Ju r-:izprawom pr1ewodniczył sę­
dzia mgr Zbigniew Szczepaniak .. 

l,emil 

Kolonie 

� 

i 

I � 

Przy drodrn z L•tbania do Leśnej stoi ki!ka baraków ogrodzonych 
siatkowym µlotem. To ośrofi_e/c koloniJn y  dla dzieci µraco w.-.ikóii; 
PKP. Nie jest to z wy k!y punkt  kulon1;ny,  Jaki- h sporo w pc>wiecie 
jaworski.m czy bol.estawieckim. Tu kolon i.::-giga nt, na których U'YPO· 
czywa podczas jednegu turnu.su aż 700 d.ziec1. e teąo µrawie polo� ·a 
to mie�zkańcy Legni.cy i powiatów boleslawieckieqo, zl.Horyj skieyo, • 
lub'.1\skicgo i jawor�kiego. 

Aż trudno u u,ierzy<', · że 10,osobowy personel daje sobie z dziećmi 
_doskonale rad.ę. W pokojach .?est czysto t przyjem nie, d.>-WC'·i bardzo 
sobie: chwalą smaczne i _ ubfite posilf,i . D<.,bra organizacja , !l rac.� ·je,t 
dużą zasługą klermvn1ka ośrodka. Maria na Kwiatk,owsk,ego . (prze­
wo�niczqcy, Rady Zakładowe) stacji w Legnicy oraz czl .mek. f'rez y-
dium legnickiej M RN). 

• Lrułnie i malowniczo jest  wokól ośrodka. Wszędzie pełno zieleni 
! k, u; u. ow. onod.n prleptywa rzeka l{wtsa. S+rui blisko do mia.s i.a 

I 

Z A. G Ł Ę B I A  

Lubin 
CIEKA WE IMPREZY 

Dzisiaj tj . 22 bm., w na• 
·szym mieście odbędziP s\ę size· 
reg Interesujących Imprez. Na 
czoto z n ich wyuiJają się rnz­
grywane na(I lotniskiem I .J'v!H:­
llzynarodowe Zawody S p�do• 
ch ronowe o p u chary przer.hr,rl­
n ie  ufundowane przez I se• 
kretarza KP PZPR, przewodni­
czacego Prezydium PRN i d y• 
rel,tora naczelnego KGHM. Po­
czątek trzeciego .dP ia  zawodów 
połączonych z m , czem lotni­
.czym (samololowo-szybowc•)• 
wym m iędzy re-ore·1.entac.la"il 
aeroklu bów j eleniogórskiego i 
poznańskiego) gorl.z. 8. 
'.i Ponad to na• b'1i,kach Choc\::i- ' 
!'iowa, Ruclne.1 .  Ra szówki; K,rze-. 
czynll Wielkie•fo l �kładoWIC . o 
godz'. '15 rozpoc.:,zną się s1;iar­
takiady. Natom\ast. w Lubinie o 
11odz. 16 odbędą się dwie i n11e 
ciekawe Imprezy: na boisi,u 
w!e45kln, - turniej pilkar�ki o 
puch;,r PKKFiT, na · basenie -
7awndy pływackie . W tych os­
tRtnich zaonwied7.ie>ll sw61 t:• 
dzi � ł  c,ołnwi zsw„<lnicv pierw­
szoligowego „Pafawagu". 

BRA \VO LPl:lM! 
Pomy�lnie rea liz!l je  swbj.e te­

i:oroczne zada nia produkcyjne 
załoga Lubiński ego Przedsię­
biorstwa Bu<lowlano-Monta ż,,. 
wego - generalnego wykonawcy 
zapJeoza , dla wie1i< ie.1 budowy. 
Nie?.a!Pżnie od uud ynków mic-sz 
J<:alnych LPBM buduJe rów- , 
n ież D:>li\ K'..l l tury ,  Wlejsltl 
Drim • Towarowy, pi elrn rnię, za­
jezdnię i dworzec PKS. 

.,HYDROBUDOWA - 7" 
BUDU.JE l�ANAŁ 

Licząca nnnad ZOO lud1.I. zało­
ga poznańskiego Przedsięhiri:­
stwa Budown ictwa Lądowo i 
Wodno I,nżyniery;jnegl) - . ,Hy­
d robudowa � 7" buduje pot,,ż­
ny k;anał, którvm w przyszło­
ści odprowadzać ,le będzie wo­
dy Z'ISCl!or.P z lrnn? lń  dn ni­
ry .Prace te poważnie d•zisiaj 
zaawan�owane. rozpoczęto od 
µ!ożen i .i odcinb:a nrowad?ąC!"i!'<> 
z szybów gl{,w1iych ,.Polkow ic" 
d .1 JeżacP .1 l'la wy,oknści szybhv 
WS<'hodnich , ,J:,ubina"' - Ba,zy 
D.:>l <'kiego Zasięgu. 

.,Hyd robu rlowa - 7" do ko,'1-
c ., roku wybu::lu;·e dwa zbior­
n ik i  wod „ e  na szvb'l ch wschn�l­
nich. i głównych · ,,Polkowic". 

KROTKO 
24 lipca br. · (s0hot?) w loka m 

Powiato'wej Biblioteki rozegrany 
zristan i·e kon,k u rs . pod na;,,wą· 
, .Lubin w XX-leciu". Pocz1tek 
- godz, 18. J " :; 

USl?RArWNiC·! ·: 
Na szybach · ełównych ko,ial­

ni  „Lubin" prosperuje k i,0�k .. 
spo�ywczy p l•owodźohy p·r:d.11z ' 
l\THD. W artyklHy sl}'◊2y\v�ze ' 
za op;itruJe .s ię  tl,ł codzien A:e .  
ki l kaset osób. Nic  wiec do:'w-
n ego, te ; edn a • eksped !E!ntl<'a, 
n i e  jest w stanice obsłużyć ta­
s i�mcowef koll'fki iaka u�tn-

• Wia się pl"'Zed klosklem w 
przerwie śniadaniowej trwającej 
z,,l�dwie 15 mrnut. Ponadto 
ludzie skarża się, że świc-że 
pie�7ywn rlownzi sle tu -, j c­
rz2dko grubo po przerwie śnia. 
d,a niriwe1 . . Rąct�j wi er. byl ibyś• 
my w:eclz1ec, dlaczego? 

(ren) 

d okonano oceny załatwiania 
�l.arg ; zażaleń w I półroczu 
br. w okresie tym napłynęły 
32 skargi (o 7 więcej nlż w 
a na logiC'znym okresie rc:ku u­
b iegłego), .Dotyczyły one prze­
ważni e  spraw związanych z 
przydziałem lub remontem 
mieszkań.  MRN zala twiła 8 
skarg pozytvwnie, 1 3  l".e.[(atyw­
nic,  a pozostałe są w toku 1a­
latwiania. 

PUSTKI W KIOSKU 

w hallu hotelu „Piast" w 
·Eolesła wcu j est kiosk „Ru­
chu". Placówka j est bardzo 
słabo zaopą.trzona. B rak . j es; 
pamiątek, o które pytają t1,;: 
rysci zagraniczni z NRD 1 
.Austrii. Pięk_ne lalki regional-
11e i Inne_, pą,miątki m9żna ną� 
tomlast nabyć W kios!tu PTTK 
przy uł. Hanki . Sav,ickiej, all;' 
;fest ' o n  czyl:lny tylko w dm 
robocze. Czy nie warto w 

Piaście'' ulokować k iosk 
fTTK który lepii;!J zaopatrzy 
turyst_ów w pamiątki? 

Zł-oto r-y ja 
KLl.'Il W GOLISZOWIE 

Dziś (�2 Upca) ma nastąpić 
otwarcie klubu kawiarni 
Związku Młodzieży Wiejsktej 
wo wsi- Golisżów. Lokal klu­
bu został wyremontowany w 
czynie społecznym przez mies?:­
kańców wsi. Wyposaże11ie da­
ła chojnowska GS. 

FILIA ZSZ W CHOJNOWIE 

Zasadnicza Szkoła Zawodo­
wa dla Pracujących w Złoto• 
ryi urL'.chamia swoją t ilię w 
Choj nowie. Od września br. 

• cŻynna tu b'ędzie klasa kształ­
cąca wykwalifikowanych robot­
n ików bud owlanych. Nauka w 
szkole trwa 3 la ta. 

NAUCZYCIELE NA 
WAKACJA Clł 

Nauczyciele - w przcciwleń.­
scwie do pracowników. innych 
zawodów mogą · wy,ieżdżał!­
na  wczasy tylko w ck resle 
wakacji. Staral'liem oddziału 
Związku Nauczycie lstwa Po\­
sk iego w Złotoryi, 30 o�ób 
uzyskało skierowania na wcza­
sy wypoczynkowe, a 15 na 
lecznicze, 

ZA MA- ł..O JARSKICH 
POTRA W 

Dla Powszechnej Spółdziel­
ni Spożywców w Złotoryi kil• 
ka upalnych dni w !ipcbl było 
wielkim zaskoc.:eniem. W res­
ta uracji nr l przy-gotowywano 
,zoyt mało pntriiw jars kich. 
Np. w dniu , 13 bm . . o. godz. 
l'I proponowanti konsumentom 
tylko om1et. Pierog i ,  naleśni• 
ki, ma karon i ' Inne p0trawy 
figurowały tyiko w jadłospisiC'I 

Jawor· 
PLENUM KP 

Niedawno obradowało pJe­
nurn Komi tetu Powiatowego 
PZł'R w Jaworze. Omawiano 
realizację inwestycj i w rol­
nictwie, w • latach 1964 I 1965, 
Poza tym omówiono zamie­
rzenia inwestycyane na lata 

Bolesła tv iec . 1966 1970; -.Obszerniej napi-

'.NA CZESC �W•ĘTA 
C DROilZENIA 

Mlodileż ZMS w powiecie 
bolesławieckim wykc,n?!a wie­
le  prac soołeczr-ych dla l lC'Z­
C'�enia Swięt,i On rod zenia. 
Członkowie organ'zacji z z,,_ 
khlClli,". . dórni czvch „Konrad" 
urzqdz11l oe:rńdek jordannwsł{i 
przerl budynkle'11 orzeclszkoh za­
k!actoween w Bolesławcu. Mlo­
dzie:i'. z Zak'�rl u  Doświadczalne­
go •Przem ysł nwceEtn •Tnsty1 ut1l F· 
l P k tron iki wyr-ns'1 żvła W snrzPt 
i • nnmo::e nali kr-,ve ��bi,,.et 
c-hern' r-zn·'.' d h  s>ko'y p,nr!sta­
wowe1 w R� kn,.vic::1r-h: PiPkrie 
lv-.i:-k� r" n  si;;itk;:"..v]::;i ,.,v'-�nn ::t l i 
7,'l\fC::--."'lWCV 'Z C'ńJP\Vl1i '7e} i\.V� "1'1,,/ 
.f, .a \'l·<- �ov.•(.lr,1 i ż,vi.,..0wni \V 01

„ 

S7nf'> i .  C2}on krp\ • 'A  nre;a n i 7r.ł r--l i  
� PT{�-t" U T°?p0zil i  w <'ZVr ie 
r;pc,\eczny"l klub mlriczieżow,-: 

X,<\ KOLONI A C H  

i.�OD c±til"ci S"cclza k olonie letn i e  w p,1w,ecie bole.slawiec­k;m. Pun;,;tv 1,,-,Jnni ine 1org:a-n i20'-.,v�=p,1'1 w �to 1 :cy J"lO\viatu w miej ::�owo,ściach K liczków, Ła wszowa i Gromadk,ł , 

WJĘCE.J SKARG 

Na jedn;,m z posiedzeń Prc­
=Y'Jillm :JRN w Bolesławcu 

szemy o tym w jednym z 

najbliższych numerów. 

ZASŁUGUJĄ 

NA POCHWAŁĘ 

PGR w Targoszynl� znane 
j Pst . z gospodąrności. Były 
),łopoty z za kwaterowaniem 
robotnil{ÓW - stworzono więc 
wla�ną grupę remo,1tową i 
zbudowano hotelik n a  40 
m'ejsc. Ta sa ma ekipa · wy­
kolrnta remonty kilku obiek• 
t ów. Warto bro.ł! przykł:id z 
Targoszyna. , _ 

S .ZTAND AR DLA S IRAŻY 
POŻARNEJ 

Dziś (22 lipca) o godz. 10 na 
Rynku w Jawor.ze odbędzie 
się uroczystnść wręc-zen • a  

• sztandaru miej3cc,wej jednost­
C<." Ocl>otnirzej Straży Pcżar­
nej. Sz(:-indar  ufundowało spo­
li?czc,ństwo. 

lMf'�!ĘZ'\'. N A .P.OISKU 

Z okazji  Swięta OdrodzenJa 
w d n iu ?2 lipca na ,tadionie 
snortow.ym w ,J a worze odhę­
d7ie si,, wiele ciekawvcl1 irn• 
nrez, t a kich .i l'lk " b ie_gi knb'et 
i ��!7crvzn, skr,k w dal . t;kr- · t  
W?wvż, pchni eciP k u la .  �a b,  .. 
s0n 0 lnbaczyrn:� zawodv pl) ­
wackie � konkur'o S}�ok6w. 

w Leśnej 
i do ieziot, Cz.ocha,  Skalistego, 'io zar, ku c•ocha ! I � tajemnlczyc t grot Ośrudelc jest z,·a,J,wfoniz·owar,y .  

JesLt poqoda nre dopisuje w ośrodku jest ś wi.etli<:a z salą gier '· salą tetewizyjnq. '" 
Już 2 ;  b m . kÓń CZJJ �tę pierwszy t u rnus i dzieci na pew1.o zadr,u,O­lone wrócą do dom u.  2.5 lipca na m ies:ęczny wypoczynek przyjedzto z nów o teol<> 70Q dzieci. 
Zwiedzaj'fceniu o.frodek mimo woli nasuwa się pyra ,1,1,., ;  czy Jest on w relm wylwrzyst:iny• lł udynki. tylle.> przez 'iwa 1,,ie�iqce 'L'aka• cyme u; t1.pc1L t s•e•pn l 1i si !  t. ,., t • , •<l- u •• iec om. Przez poz,,st,ile 10 miesu;;�y są Pu_5le. Le/Ina, ze wzgled 11 na swo.1e puloż�me, stanowi -tuiri a.trak• 

CJę me . ty!ko 
. fi- la dz1ecl lecz również dta -:hroslyc h.  Cz u nw moż na by udostęp,izć c,biektu turystom ! A może organizowa� dla rra.cow. niko w PKP� W tu wc�asy 

arta o tum romy sleć, 
{łemlł} 

V I 



��!wości nauki i techniki 
ORKA Z MUZYKĄ 

Nowe traktory · produkt>Warle 
'i,rzez zachodnioniemiecką firmę 
\,Hanomag" wyposażone są w 
tra:izystorowe radioodbiorniki na 
słuchawki. Zdaniem producenta 
chcdzi w tym przypadku nie tylko 
o uprzyjemnienie wielogodzin­
nej pracy, ale . i o ochronę słuchu 
kierowców p,rzed szkodliwym dzia­
łanie'll huku silnika. Ale radio 
musi być chyba głośniejsze? 

SPOSOB NA . PIAN� 

Piana pochodząca z syntetycz­
nych środków piorących powięk­
sza trudności oczyszczania ście­
Mw w krajach, gdzie środki te 
,są powszechnie stosowane, Piana 
• nie rozkłada się bowiem i zatyka 
przewody kanalizac;vjne. Sposób na 
pianę ,  z1:aleźl� fr�n·cuscy chemicy: 
po nasw1etlemu ścieków promienio­
waniem gamma znika ona prawie 
całkowicie. 
• 

(Dokończenie ze • str. 1) 

zainstalowano dwie . potężne pom­
py_ i silniki. Te dwa systemy wi,bo­
gaca się o dwie inne pompy _ 
głębinowe. Zwane „nurkami". 

Z te_j głębokiej studni zaczyna 
ubywac wody. 24 lipca j est j ej już 
�ylko 60 1:1etrów . . Teraz trzeba s ię  Jedna� ��1ec do mnej metody, bo 
wydaJnosc systemu pomp w 
miarę opadania pontonów' - male­
je. Przystępuje się wię_c do de­
montowania pomp. silników I nur­
ków" i rozpoczyna budo·wę d�vóch 
przepompowni. Do nich będzie na­
leżała ostateczna wal!ta z ż:ywio-• lem. Do nich i także do rozpoczę­
tych właśnie odwiercanych otwo­
rów, kt_órymi :' czasem wtłoczy się 
z powierzchni mleczko cementa-
cyjne. 

III. B UDOWNICZOWIE , SKI PO­
WEGO" naj trudniej,szy, naj­
bardziej niebezpieczny odci-

nek mieli już dawno za sobą. By­
ło to wówczas, kiedy parę miesię­
cy „przed wodą" przechodzil i  przez 
kurzawkę. Przeł: takie podziemne 
morze. Mieli „z głowy" układanie 
tubingów - pozostał za nimi od­
Cii1ek zamrpżonej ziemi. Jedynit' 
twarda warstwa łupków bre>niła 
teraz dostępu do miedzi. Ale na 
papierze. ' Nie w życiu. W każdym 
rJzie nie w Lubinie. 

O wa,:unkach hydrogeologi<-znJch 
�i.edzi_onośn�j , , ziemi ,m ówiło się--

1 

JUZ wiele :  ze trudne, nie notowa­
n� w świecie, Na dobrą sprawę 
niczego nie można tu przewidzieć 

każdy odcinek, centymetr pro-

WIELKI PIEC N A ROPĘ 

W , Anglii prowadzone są próby nad uzyskaniem surówki z wiel­
kiego pieca · bei; użycia koksu. za­stępuje go mieszanka opalowa z 
oleju · pozostałego po rafinacji ro­
py naftowej oraz sproszkowanego w_ęgla wtłaczana do pie<.:a wypeł­nwnego tylko rudą i topnikami. 
Po doświadczeniach laboratoryj­
nych prowadzone są obecnie pró­
b

!. 
prz�myslowe nowej metody, 

k ,ora eliminuje deficytowy koks. 

ELEKTRONOWA PAPUGA 

Przemysł zabawkarski USA ofe­
ruje nabywco\11 elektronową pa­

. pugę. Ukryte w j ej wnętrzu ele­
ment� prostego magnetofonu po­
zwalaJą nagrywać i odtwarzać teksty o długości do 15  sekund 
Przy wygłaszaniu· ich, ptak klwa głow;;\, rusza skrzydłami i mruga. 
Czego to ludzie z nudów nie wy­
myślą . 
' 

• �adz_ący do miedzi jest czasem • niewiadomą. _Grozi przyltrą i kosz­
towną niespodzianką. 

Tak było wów�zas, osiemnastego 
czerwca. 

' IV. 

o �ż Tr��-�EGO cc.1ia upłynął 

Kiedy ostatnio odwiedzi-
łem budowniczych „skipowego·• 
rozmawialiśmy znów o wodzie. 

- Czy wiecie, reda!ttorze, Ile ce­
mentu ,od tamtego czasu wtłoczy­
liśmy już do , .skipowego"? - spy­
tał mnie zawiadowca, szybu mgr 
inż. Ulrich. 

Skąd moglem wiedzieć. 
- Tysią= toni 
Aby z'.ikwidować dopływ wody 

budowniczowie szybu zast:isJwali 
wyprzedzającą cementacj� '- z dna 
szybu, z głębokości 435 metrów 
oraz cementację z po-wierzchni, 
przez wywiercone otwory. z głę­
bokości 445 me ' rów wkró�ce roz­
poczną cementację, która będzie 
m:ała na celu zmniejszenie dopły­
wu wiXly z p9ziomu szczególnie 
nawodl'.lionego, z 460 metrów. 

- Warunków, j akie na.po'.kaliśmy 
przy budowie szybów głównych 
,.Lubina" nie da się · z niczym po­
równać - mówi zastępca . zaw· a­
dowcy szybu, poseł na Sejm PRL, 
mgr inż. Piotr Nowakowski .  
Przebijamy się cenlyme,r, po  cen­
tymetrze .. . 

- Na dokładkę jeszcze t�n cha­
rakter skal - pódpówiada inż. Ul­
rich. 

Mimo stosowania cementacji wy­
przedzającej górotwór się po pr,J• 
stu rozpręża. Jest słaby. Więc s!a-

.,.,__, __ _,,,,._ ____________ _ 
MIEJSKA SPÓLDZIELNTA ZAOPATRZENIA I ZBYTU 

w LuMn:e-

- O G Ł A S ' Z A  P R  Z E T  A R  G -

NA IlOB OTY INWESTYCYJNE W JA DŁODAJNI „PIASTOWSKA'• 
W LUBINIE, Ul . KOLEJOWA NR 5 W ZAKRESIE : 

♦ M U R A R S T W A, 
❖ W O l> N. • K A N A L .• ♦ C. O,, 
♦ E I, E K T R Y C Z N Y C H 
� J M U R A R S K l C H, 

C • •ne• tacja t echniczna do wglądu w biurze Spółdzielni w LU•• 
bir, i2 ,  ul. Cdroc!zenia nr 8, tel. 22-41. 

Koszt przerobu ca 600 tys .. zł. Termin wykonanta do ' 33 patdzier­
nika 1965 r. 

W przetargu mogą brać udział przedsiębi.orstwa państw<lwe, spół• 
dzblcze i prywatne, posiadające wymagane uprawnienia , 

Oferty nale1y składać w Miejskiej Spółdzielni Zaopatrzenia I Zby. 
tu w L u binie, ul. Odrodzenia nr 8, do 14 dni od daty ogłoszenia 
przetar�u. 

Otwarcie  ofert nastąpi komisyjnie w dniu nast<;pnym, tj. 15-go I dnia po ogłoszeniu przetargu o godz. 8. ' I Sr,óidzielnia zastrzega sobie wybór oferenta. S09-K ___ ......__ ____ . 
OśRODE::r ROLNY W SĘI: Z!SZO'WEJ 

3}()czta Świerzawa pow. Z?otoryja 

O G Ł A S Z A P R Z E T A R G -

NA WYKONANIE INSTALACJI ELEKTRYCZNEJ I OD GROMOWEJ 

OD PODSTAW W BAZIE GOSPODARSTWA W S:ĘDZISZOWEJ. 

z kosztorysem można zapoznać się w Biurze Ośrodka w każdy 
clzi�ń oil 8 do 15. 

W PRZETARGU 
SIĘBIORSTW A 
I PRYWATNE::. 

MOGĄ BRAC UDZIAŁ PI'lZED­
P;\ŃSTWOWE, SPóLDZIELCzi;; 

OFERTY PRO SIMY KIEROW AC W ZAMKN'IĘ­

TYCł;I KOPERTACH Z NAPISEM „PRZETARG" 

NA SOR, SĘDZISZCWA, POCZ. ś WIETIZAWA, 

POW. ZŁOT ORYJ A. KOMISYJ NE • OTWA:RC1E 

CFERT NASTĄPI W D NIU 1 SIERPNIA 1965 r. 

O GODZ. 10. 

\ 
ZA1U..<, u ZASTRZEGA S OBIE PnAWO ' WYBORU 
ORAZ UNlEW AŻNIENIA PRZETARGU BEZ PODANIA 

I 

OFERENTA 
PRZYCZYN. 

310-K 

I 

MI-6 (foto nr 1). /'. latwnśc!ą m!e .1c/ 
w swej ładowni samochód ctęiaro• 
u:y lub traktor. Ciężar startowy � 
4Z,S tony;  udźwig, eksploatacyjny -
12 ton. Zasięg lotu - 1050 km,  szyb• 
lrnść 300 km/godz. 

l ,. t @@t4W W 

le j est r.a dnie szybu woda .. : 
- Na szczęście najgorsze już za 

nami. Trudny odcinek ma tylko 
kilka metrów - • uzupełnia inż. N9-
wakowski. 

V. • 

B UDOWNICZOWIE SZYBOW 
głównych ko•;:ialni „Lubin•• 
napotkali na naj trudniejszą 

przesz!rndę. To właśnie o tym pla­
cu budowy mówi sit, że o mic<lź 
toczy się tu  bi twa. Jedyna w swo­
im rodzaju. Bitwa człowieka z 
przyrodą. 

Kto zwycięży? 
Nie podlega dyskusji, że z bitwy 

tej zwycięsko wyjdzie człowiek. 
Tym bardziej, że budowniczowie 
szybów głównych j ak c-!10ćby 
brygady Józefa Poznańskiego, Ste­
fana Kraśkiewicza, Tadeusza (;ha• 
rablenia, Jana Cyrana, Jana Ja.­
b!ońsldego, Jana Dziedzica, Jana 
Kuchny, Jerzego Srody - mimo. 
pokus lepszych zarobków na in­
nych szybach pozostal i  wierni , .,ki­
powemu" i , .klatkowemu". Tym 
hardziej. że pracują tutaj tacy lu­
dzie, jak sz'ygarzy: ({azi111icrz 
Głowacki, Julian Bednarek, Euge­
niusz Paprota, Adam Skrzypczak, 
Wiesław Sicmioniuk. francis7,ek 
Gnot. czy ślusarze : Henr.vk Drzc­
w!1hki, Józef Nawrot, Kazimierz 
Wydra ... 

Ta 250 osobowa załoga pracujacn. 
dzisiaj w cieniu osiągnięć górni­
czych na pozos:ały<.:h szybac:i ,.Lu­
bina" i „Polkowic" postannwila 
udowodnić, że oslatn'ie sfowo nale­
ży do czlowie:;a. ..Ze choćby tam 
i morze było - dojdziemy do mie­
dzi". 

Kie::ly rozmawiałem z ludźmi, 
kiedy pytałem o to pracownikó.w' 
z dpzoru : mgr inż. Ulricha, mgr  
inż. Nowakowskiego, mgr tnz. An­
drzeja Ulbrycha - byli tego sa­
mego zdania:  

- Przygotujcie siQ. redaktorze. 
Wkrótce i o nas będziecie m ogl i 
napisać, że głębimy kolejne metry 
szybów ... 

I:OMUALD NADER 

Mt-6 ustalił dotąd H rekordów 
twiat.a, W ZSRR używa ny jest do 
przenoszenia t us tau:ia1tia masztów 
Hżywanych do budowy linii wyso­
kiego 11.aplęcia, wiertniczych w1.�ż 

. naftowycń., o.;romnych konstruk�j, 
tip . .  

• 

Ml-10 (foto nr 3). Ten !H' ?7;onl�u-
1'<"ncµjny śmlu!otclec unosi  na spe· 
cjalnej platformie _a ,1 tobus cic;i 1 ro­
u·y. Ci-ężar startowy 43 tony , · ud, w;i  

r • 

Podniebne nowosc1 

W I E L K A 

T R O J K A ... 
. . .  tyle, że śmtglowców. Znana jest 

już dztś daleko poza gra n tcamt 
ZSRR. Niedawne, elcsponou:a11a byl-z 

elłsploaiacy}ny - 13 ton. Mr:r.1,symal­

r.y zasięg !at11 - 630 k m ;  szy bkość -

1aJ kmlgodz1nę. W ząprzęgu super• 

w paryskim Salonie Aero- ł Kosmo­
nautyk!, gdzie - podobnie jak' Inni? 

glgqn ta 'I! 
cuje 1 1 .009 

radzieckie wzbudziła 
sensację, Oto ona :  

Ml-8 (foto n r  2). 
Stanowi konstruk-
cyjne roztci11 ięcie 
znanegr> .� mig!ou:ca 
Mi.-4 .. , Wyposażony 
jest w silni/N o i• 
rz11tow�. S;zybkriścl 
p rzelot.owa 2 15 
km/godz. Zal>iera 
28 pasażerów 3 
członków 
Je .. , t  to 
aut ribu.,, 
t-ik.;i'e 
funkcję 

zaluql. 
la.ta;ą,:y 
mogqcy 

sprawr,n, -ac! 
latuJ(łceq() 

la; a ret'l.l. w wur;c!rn­
cie sa11 ita1 ,,., m 
M 1-8 ' pos ,.a ta HE• 
c/atn!e . . w·i1d·w•1.1 
k 1 1J/nę. ,v któ1 A} 
mle �ct s"ę 12 no­
siv dla clto•ych. 
fuo · ·  dla lekarN. 

I 

roclu �m iglo,rcćw pra• 
k u ni. m ecl, a'1.1. cznych . 

Zdjęcia ; R. Bartaws1d 
( W.T· AR) 

Na naszych el<ranach 
\.,APE REGINA,. 

Bohater filmu 43-le.tnl Alfonso pn 
latach samotnego życia zapragną! �ię 
ożenić. Kandydatkę do ma'żeństwa 
wybrał mu z.naj,omy zakonnik a o­
kaza 1a s:ę nią młodziu tka dziewczy. 
na z bardzo zamożnej roc\ziny 
Regina. Dosz'.o do małżeństwa. Jed­
nak Alfonso wkrótce dos\rzegl, że 
dl1 j ego 
celem, 
dziecka. 

żony 
lecz 

małżeństwo nie byle 
środkiem : pragnę'a  

Alfonso czuje o.!:Kość i n ieprzydat­
ność. z dnia 1�a . dzień pogarsza się 
j ego s tan fizyczny. Z chwi!ą poja­
wienia się dziecka staje się zupe!n :e 
niepot rzebny w domu. 

Film osc;-yluje między komedią a 

ostrą sJ tyrą na mieszczańską mo­
ralność. Rewel ? cj ą  }est popularna 

aktorka francuska Marina Vlady, 

dawno nie oglądana. na n , szych e• 
krnnach .  S tworzyl.1 świetną kreację 
aktorską Reginy, za którą otrzym'.'.­
la nagrodę na Fcsl:walu w CanPes 

' V✓ 1 �G4 r. 

,,NIE ZABIJAJ" 

Reżyser Claude Autant-Lc!ra, t'Nór.­
ca sławnego „ Diabla wci-f'•l on ("·g o ' '  
przystąpił do realizacji !Umu „Nie 
zaui iaj " j uż w 1947 r. 
• Reżyser próbował n:imów ić  do re­
alizncj i filmu wie'u prndvcentów. Ci 
mimo, że nie mieli dość słów za­
chvvytu nad scenariuszem, rezygnD­
wali z p r-Odu!{cj i wobec j eg.J śm!::i·­
lości i bez.ko1nprom iso\.Vości. 

że obawy te nie były be-Lpod.stRW­
ne ś .v ia dczy przyj ęcie filmu. Zgło­
szony n:i. Festiwal do Wenecji zo­
stał demonstracyj nie nie zau ważony 

.Ka,dr z filmu „Soortowe hcie•• 

przez prasę 1 natychmiast  po poka­
zie zalrnzany na terenie• W!c,.ch, a 
na ek rany fra n<:ji · wszeJl dopiero pn 
2 I półrocznych staranL'ch. 

\Vreszcie b{)wiem z.nalazł s i�  lwór­
�a, 1, tóry z krańcową konsckwen�j �  
zaprotestował przeciw bezsens<>W i 
wojny ,odważył się pnkazac boh:' l e-

. ra w ic:rnegn nakzzo\Vi , n ie y.abij aj". 
Bohate-rem tym J 2s t  13-!ctni Fran­
cuz ,  k tóry powo· a n y  du wojska ori­
ma\via pr:�yj ęr- i ; \  rn 1_1 :1d u ru .  Zostn j �  
sl��zany n a  l°<)i< \'.:h;z:enin.  p{,"t.:1.iej 

I znown o lrzy:-11.1 kartę pcwołatJ i Z- .  
• Walka trwa . .  

Mimo niepnychyl ncgo 1':\nsunkn 
czynni kr,w o fic ja l nych j u r.v Fes t i ,,·a­
Iu w Wenecj i 1 96 1 ' r. przyzno l, >  na­
g rndę Susan nie Flonc za rolę mat k i ,  
a fi lm spotlrnl �ię z p rzychy l ttym 
przyjc;ciem postqpo·.vej krytyki rn-
mowej, '\ 

,,SPOF.TOVJEl ŻYCIE" 

Jest to jedna z paj c i elrnwszych po­
zycj i kinematografii angie lsk iej · Vi• 

tatnir h lat, 1,1, yróżn iona na M iędzy­
n arodo1,1, y t 1 1  Fes.iwa lu filmow,ym w 
C:ir\r,r,s w 1 963 r. nagrodą J.llrY 'Z"l 

naj !ei:sq kreaijc; ak lorśką R. 
Harrisa i nagrodą kry tyhów filrno-

Lin sny Anrlerson. 
t wórc,1 , ;Sr-or-tovi.'e-go życia" j est  zna­
nyn1 :.1 ng i ,�lsk in1 clokume1 , t.u l istą,  re­
�·yseu• 1�  te:e1.v :zyj 1 1 .yrn i ter1 trnlnyn1. 

J ego cJ ... l) i u t  fabularny - , Sportowe 
Ż.)'C' ie" - s :,11 siG clu!ym s u kc·esem 
z;.1 ró•.vno w oczacl1 kryty k i  j ak  i pu­
b l i rzno::ci .  Film należy do g r n py 
l l L\•:o r Ó \V 
ldch j alt 
Clay lo 1 1 

,.młodych gn iewnych" ta­
Losey Richardson, Reisz, 
a takuj1'(cych men t.a ! n0ść 

m:eszc·1.ań�Lwa, b u n '. ujqcycil s ię prze­
c i w  is tniej ącej st agnacj i .  

B•, l l 3 ter ,.Spo:-to wPgo życia ' Fra:1k 
1-•Lach in  p ra·gn i e  się za · ,�s;,;elli,1 • Penę 
w yb,ć, wznieść na .I prz.eciętną s2.arą 
egzyste:wj ę. Drog,1 rlo rea 'izacJ i je.E!o 
claże1l staje się u dział w drużYnle 
rugb y .  Frank -0d:1osi s u k c  .. ,y, które 
n ie są .11.�cJ n-.ak w s i anie z -� gwarant, ,­
\,Y<tC t rv.·aJość j ego no\vej egzys.tP.n­
<· j l ,  Ci ężka konLu,ja sprowadza •�o 
d • >  poprzedniej sytuacj i :  7,n nwu zcJ­
s aje am, bez p�rspektyw na przy­
sz.Jo�r. 

G ,g0 ty i wieloplsnowy olJr;iz ży­
CJŁt nv11 eg,o miasta angielskiegn, w 
ktory 1 11 ż. y je  Fra n k  przepojony zc,­
st:.,.J gurzlc:.i • krytyk4 s tosunków spo­
!ecznyci1, :.:tóryc:h j e-dyna ·persi:ek• 
tywa awansu wiąże się z eksploa­
tJCj:.J własnego zcirówia  1 mięśni w 
1,ru :.alnych widow:sl<a�h sportowych. 

1\Jig. 

\VIADOMOSCI 
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• · Dziś 
: jutro 

'l'A.TEMNICE # FAK-T�--# SENSACJE #_i TAJEMNICE ·# FAKTY # SENSACJE # TAJEMNICE # FAKTY· # sENSACJ� # TAJIMNici •,1iJ,.,�-: 

pojutrze 

P O JEGO WYJSCIU • przecze­
kałem jeszcze 10 minut. Z 

• przedpokoju wziąłem wau .. . 
zeczkę :ze znajdującą się w niej 
bezcehną za\vartóścią. Kamienie 
wartości 100 tysięcy dolarów. Opu­
ściłem mieszkanie. Na ulicy \po­
ozułem w pew,nej chwili, że ktoś 
j edzie za mną. ·Mieszkanie, które-

LEGNICA go szukałem znajdowało się w 
,:iGNtSKO 16•23 .. VN - ,,llelena 1·ro• • starym domu, w centrum dzielni•

. 
jańska" (prod. USA) od lat 12 godz. cy Greenwech. Zapark()IWałem wóz. 

13.45; • 18, 20,15, • , Wszedłem na klatkę sehódową 
24-28.VII :::.. :,Między · nami złodzle•' trzymając wa!Izeczkę pod pach·ą. 

jami" (P,rod. czesk-iej) · od lat 16; .Zatrzymałem się, na drugim plę-
·godz. · t-5.45, 18; • 2ó.15. trze przed • drzwiami ostatniego 
,29-5.VIII „Trzej muszkietero• mieszkania w ponurym korytarzu. 

wie" I seria (prod, franc.) od lat Nagle usłyszałem kroki. Odwróci• 
16 godz • . 15.45, 18, 20.15, lem ·sill, Za mną stal sierżant 

BAŁTYK 20-25.VII - ,,Mąt swojej • Reid. 
tony" (prod. poi.) od _lat 12 godz, - :... Myślałem, że pam chce lecie� . 10, 12, _14, d D ł 22-25,VII. ,,Sportowe tycie" (prod. ..: . 0 enver? - Pytanie brzmia o 

')ezceremonialnie i stanowczo. Uda­ang.) . od lat 16 godz. , 16, 18, 20. 
27.1.vnr. ,,caffe pod • Minogą'.' : lem z.denerwowanie - Jeszcze mam 
• d 12 14• ,• d.użo czasu. Najpierw musZEl za-�rod. poi.) od ·lat 12 go z. 10, , . � . , , 
26-1.VIII. _ ,.System" (prod, ang.) ;_=1 J.atw1c �pewną osobistą sprawił, .. 

od .lat • 19 godz . . 16, 18, 20. . � '.:: - No, ·zobaczymy ... 

PIAST .22-25.VII . .  - ,,ostatni Jot" i. :::  Zwróciłem się w kierunku" drzwi. 

(p;od. radz.) od lat 12 godz, ·15 I 18. - Niech się pan trzyma z dala 

26-1.VIII', - Komiczny świat Ha• � sierżancie, io pana nic nie po­
winno obchodzić. ro.Ida, Lloyda" (prod, USA) od lat Reid chwycił mnie gwałtownie 12, , godz. 16 i 18. . ł d ś • :Ż4-i. VIII. _ ,,Agnieszka ,6., (prod. z.a ramiona, przycisną o c1..any . 

po!.), o'd lat 16 godz. 20, obok drzwi, obmacując j ednocześ-

KOLEJARZ
. 

23.25.vII. _ ,.Inspek• ni� kieszenie w poszukiwaniu 

tor Morgan, • prowadzi śledztwo" broni. Kiedy nic nie znalazł; zacis-
(prod. ang.) ., od f lat 16 godz. 18 I kając wargi powiedział - Ja panu 

nic wierzę, dlatego szedłem za pa-20.1s. 
26. VII t VIII A R I " nem. Pan tu nikogo nie ... • . . - . . • - ,. pe eg na 

Wyrwałem sill, (prod. włoskiej) . od lat 16 godz. 15.45
1 będ�'e 18 „ i 2o. · - - Żaden m!lżczyzna nie ,.. 

MIŁKOWICE 
bezkarnie włóc:zył sill z. moją zo­
ną. - Nacisnąłem klamkę i rzuci­
łem się do przodu. Wpadłem nie-

POKó.T , 23•2_5,YII, .- ,.życie 
jest łatwe" (p,rod. ·włoskiej) 
lat 16. , • ·, 

nie mal do środka, 
od I ·w mieszkaniu paliło sill światło. 

21-29:vu. czas pogaJ\1twa" � � (prod. all$,) od lat 18: I', -
30.VII.-l,VIII. - ' ,,Syn marnotraw•-. 

ny"· pr�d. włoskiej) od lat"' 16. · 

Pokój był pust;y, ale drzwi do na­
St!lpnego pomiesz,czenia były tylko 
przymknięte. Dopadłem ich. ' 

- Zą.tr�ymaj się, Hurley, nie 
wchodź tam... - krzyczał Reid. 

ZŁOTORYJA 
PDK 23,25, VII, - .,�zleni;ilk . pan. 

ny · ,1łutącejó• (prod. franc,) od lat 16„ 
26-28,V.II: - , ,.Inspekior Morgan 

prowadzi • śledztwo" (prod, ang.) od 
lat 16. 

.. N IE ZWRACAJĄC na to uwa-
, gi ·pch!tąlem drzwi. Poczułem 

silne uderzenie w okolicy pra­
wego ucha. , Upuściłem walizeczkę 
i upadłem • na podloe:e. Tracac no-

wolt przytomność usłyszałem jesz­

cze zgrzyt zamykanego na klucz 
zamka. Co działo się dalej - nie 
vamiętam ... 

Kiedy otworzyłem oczy i ostroż­
nie poruszyłem głową sko11stato­
wa}em, że siedzę , na skraju łóżka. 
SieTżant Reid spojrzał na rnnie 

'·poważnie. Moja żona, Helena sen­
na siedziała na krześle ze wzro­
kiem wlepionym w podlog!l, Bala -
sill spojTzeć mi  w oczy. 

- Ile to•· było warte? - zapytał 
Reid. .., 

Popatrzyłem na niego n!eprzy• 
tomnie. 

- Co? 
- Ta walizeczka z diam�ntami, 

którą pan chciał zawieźć do Den­
ver? 

- Sto tysięcy... za.cząłem . 
Rozglądnąłem się niespokoj�ie po 
poko.iu. Moiej walizeczki nie by-

lo. Sierżant przez cały czas bacz• 
nie mnie obserwował. 

- Tak - powiedział i wskazał 
na otwarte okno, z którego pro­
wadziła na ulic!l żelaz.na drabink,a. 
- Tam one powędrowały, diamen­
ty i... EhTet. - Chwyta3ąc Sill za 
obolałą czaszkEl powiedziałem: -
Czy to ma znaczyć, .. ? 

- Pańska małżonka przekazała 
mi  dostatecznie- dużo s:oczegółów, 
tak, że łatwo mi było odtworzyć 

1 w wyobraźni całe to wydarzenie. 
Czy był on artystą czy nie, w 
każdym razie Ehret wybrał so­
bie pana jako ofiarę. Podszedł pa­
na żonEl i cieszył sill z góry z 

pańskiej zazdrości i z prywatnego 
detektywa, którego pa.n zaanga­
•żowal, ponieważ to dokładnie · od­
powiadało j ego planom, Czekał do 
dzisiejszego wieczora, wiedział bo­
wiem. że nie rozstaje sie nan ze 

swo311 drogocenną walizeczką i te 
wszędzie pa,n z nią chodzi. Zapro­
sił specjalnie żonę pana do siebie 
będąc przekonany, że dowie się 
pan' o tym od swojego de-tektywa 
i zareaguje pan tak, jak sill to 
faktycznie . stało. Kiedy pan stal 
już przy drzwiach zagTozil pań• 
skiej małżonce, żeby nie krzycza­
. la. Podczas, gdy wtargnął pan do 
tego pokoju zdziel!I pana jakimś 
na.rzędziem w głowę, porwał wali• 
zeczk!l i uciekł przez okno. 
Sierżant ws-kazał 'palcem na wyr• 
wany zamek. - Wygrał jednak na 
czasie, zatrzasnął mi przed nosem 
drzwi i zabarykadował je. 

Spojrzałem na  żon!l, - Pięknie 
pomyślane, przepięknie. - :ę:elena 
nie śmiała na 'mnie spojrzeć. -

-Ja - ja  z.robiłam wielkie głup-
• stwo, Dawidzie. Ja na.prawdę nie 
wiem, co powiedzieć. 

Sierżant próbował zmienić temat: 
- jak sill pan czuje, Hurley? -
zapytał. , . 

·_ Dam sobie jakoś rad!l - odpo­
wiedziałem zbolały. 

- Niech się pan tak bardzo nie 
�artwi. : Ehretowi- nie uda ·sill 
prędko rozprowa,dzić tych dia­
mentów, a my go na pewno wkl'ót 
ce złapiemy. 

Posłałem Helenie złe spojrzenie. 
- Niech pan coś _ 'przedsięweźmie 
sierż�cie -:- z tymi słowy wyszed­
łem z mieszkania, 

Siedziałem bez ruchu z.a kie· 
rownicą wozu, Reid z Heleną wy­
szli .po chwili. Sierżant pomógł . jej 
wsiąść do samochodu. Uczynił je­
dynie krótką uwag!l: - Państwo 
będą łaskawi zgłosić sill jutro ra­
no w komisariacie, celem złożenia 
zeznań. Niech pan oszczędza swo­
ją g!OWEl, Hurley, - Po czym po-

szedł do sw<>Jego srutbOwego wo­

zu i odjechał. D A WIDZIE, czy nie uderzyłam 
zbyt mocno? - powiedziała z 

wielką troską Helena. - Za­
śmiałem się. - Masz wyjątkowo 
silne ude-rzenie, kochanie. Ale ono 
waTte było tej gry. Dla 100 tysi!l· 
cy dolarów mogił mieć 100 ty$ięcy 
razy bóle głowy. Czy schowałaś 
walizeczk!l· pod materac? 

Skinęła głową potakująco. 
- Czy jesz,cze dzisiaj ją  zabierze• 

my? 
- Nie - powiedziałem. Mógłby 

ktoś nas usłyszeć. Mamy dużo o:za­
su. Komorne zapłacone do końca 
miesiąca. - I do tego czasu po­
licja j eszcze nie znajdzie Ehreta -
zaśmiała się Helena. 

- Ani policja, ani lfetektywi mo­

jej firmy - dodałem wesoło. Nag• 
le spoważniałem, Nie jesteśmy 

jeszcze u celu, Heleno. Nasze ju• 
trzejsze zeznania, to dopiero po-­
czątek, oni będą nas zarzucać nie• 
zliczoną ilością pytań. Musisz za• 
chować zimną krew i trzeźwą gło­
wę. 

Przytaknęła ze z,rozumieniem. 
- O to się nie obawiaj, Dawi• 

dzie. Czy opusz,czasz dziś nasze 
miesz,kanie? 

Włączyłem· silnik. 
Jako zdradzony i za.gliliewany 

mąż, muszę sill prienieść do ho­
telu. Sierżant mógłby snuć niewła­
ściwe domysły, gdybym tego nie 
zrobił. 

Zajechaliśmy przed nasz dom. 
- Ta s eparacja będzie • t rwała 

najwyzeJ tydzień. Potem możesz 
polecieć do Meksyku z diamenta­
·mi, a j a  niebawem też się tam 
zjawiEl, Do końca życia będziemy 
mieli zapewniony byt. - Helen.i. 

przytuma &1El a.o moJego ram1� 
- Ja równiez •. się cteszEl, Dawidzie. 
Jesteiimy �. posi;idaniu małego 

. majątku• i. pięknych . kamieni. l to 
wszystko bez podatku. P - AK<;:r�·V:AI,,� WALIZĘ, kt� 

rą chcJałem zabrać do hote-
. . lu, kieąy zadzwonił telefon 
,, Podnio�lem s łuchawkEl i zmeruch0: 

mia�em ze. zqziwienia kiedy usły­
szałem znajomy głos : 

-: �ądrze i obmyślane, Hur!ey, 
Na3pierw sce,ną z rewolwerem do­
prówadzić mhie do tego, abym po­
szędl na policję, następnie zao-

• s trzyć f podejrzenia sierżaxl.l.a. do 
tego · itophia,. aby podążył on za 
tobą na miejsce „napadu" i abyś 
ty, w ten • sposób zyskał sobie na­
o,..�nego świadka tego zajścia. 

Wstnymałem oddech. 
- O. cz�rm, pah właściwie mów! 

Nićhol-sl? - zapytałem. • ' 

- O pańskiej maskaradzie 0 
dol,epi!;>nej brodzie, słonecznych o­
kularach 'i tym artyście, którego 
w ogóle nie ·l?yło. I ja  poszedłbym 
moze na, ten lep, gdyby nie moja 
u:zeź,vość , umysłu. Rewolwer i 
wieczne pi9r,o, którym wypełnia! 
pan czek :t-rzymał pan w lewej 
ręce. Ehret był także mańkutem. 
Z_astan:avyialerrf s_ię, czy jest to ty!. 
ko pr;z,ypadek i dlatego podążyłem 
za sierżantem, kiedy on pana 

.. -,,asekurował'". • Nie wiedziałem 
wprawdzie po co urządził pan tę 
całą becEl, ale, kiedy zastanowiłem 
się dla jakiej firmy pan pracuje, 

• łatwo i bylo1 m i  domyśleć się reszty, 
_' Serce 1:>iło , m i  jak młotem. 

- To jest idiotyzm - krzycza­
iem. 

- . Niech pa.n to powie policji, 
kiedy - do_ ,  pana przyjdą - odpo­
wiedział · z zadowo,le.niem Nichols, 

_ W  drzwiach stanął sierżant Reid. 
- Jest pan aresztowany, mr. Hur­
le.y - powiedział bezbarwnie, -
Albo mr. Ehret, jeżeli panu to na• 
ZJWisko bardziej odpowiada. Na na­
stępnych kilka lat nie będzie pan 
potrzebówał żadnego nazwiska. 
Otrzyma pa'T.l numer. 

K O N I .E C  

30. VII.-1, VIII. , - ,,starcy na chmie. 
lu'' (prod . .. cz�kiej) od · lat 16, ·• : TAJEMNICE eENSACJE # TAJE!\!INICE # FAKTY SENSACJE TAJE�l'iNI-CE :;:;: FAl<TY # SENSACJE # 'l'AJEMNICE # FAB 

LUBIN 
POLONIA 23-�5.VII. - ,,Walkower" 

(prod. poL) od lat 16, 
' 26-28.VII. - ,.Opowieść znad Do• 
nu" (pro.d, radz.) od lat 16. 

29.ViI.-l.VIII. , - ,,Nie zabijaY 
(prod, włos�.iej) od · lat 16. 

1 l 

i l, ubach 
LDK 

W Lllk w m-cu lipcu sekcje za- f 
wieszają działalność, Czynna będzie 
tylko Kawiarnia i TV w godz, 17-22, , 
sala . wystawowa- - wystawa prac 
sekcji ceramicznej w godz, 10-20, 
, KLPB „MERKURY" ul, Lenina 

W . · związku z re,montem ctynne 
będ� sale: - telewizyjna i gier stoli· 
kowych ka-tdego dnia oprócz ponie• 
dŻiałków od godz, 17·22. 

- ' 
. ' 

DOM • • .  KULTURY . ,,KOLEJARZ" 
•W miesiącu lipcu nieczynny. 
KLUB „HUTNIK" ul. Złotoryjska , 
. 24.VII. - godz. 20 - wieczorek 
taneczny, 25.VII, - godz. 19 - wie• 
czorek taneczny z błyskawicznym 
konk'ursem, 2R,VII. - klub nieczyn, 1 
ny, 27.VII. - godz ,18 - ·spotkanie, 
filatelistów, 28.VII. godz. 19 
przegląd wydarzeń , międzynarodo• 
wych, 29.VlI . • _J godz, 16 - · roz­
grywki pingpong,,we o mistrzostwo 
klubu (finały), 30.VII. - godz, 19 -
na. klubowym ekranie „Hutnika' 
filmy archiwalne. · 31.VII, - godz. 
20 wi.eczorek taneczny. 

KLUB „PARNASIK" 
W , okresie , od 23. VII. do 31.. vn z 

powodu remontu n(eczynny. 

23. VII. ul. Galińskiego tel, 46�16. 
24.VII, ul, Matejki tel. 39-·il 
25.VII, ul. Jaworzyńska tel. 21-56 
26.VII. _ul. Powstańców tel. · 35-17. 
27. VI.I, . ul. ·Galińsk'iego tel. 46-16. 
28. VII, ui. Jaworz„riska tel. 2-1-56 
2�. VII. ul. Matejki tel, 39-71 
30.VII. ul. Powstańców tel. 3a•l7 
31. VII. ul. Galińskiei!o tel, 46·16 

CZWA�TEK -. 22 bm. 

14,00 „bpowle§cl o starym tramwa­
ju" - film fab. prod, CSRS, 15.20 
Teatrzyk w koszu: .,Dziadek" 16.00 
Koncert estradowy solistów i orkie­
str')> ,, PR pod dyr. St. Rachania, 
16.40· ; Młodzi Polacy na równiku", 
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C 
ZICZIKOWA PROBQW ALI 
N ASLADOW AC spryciarze 

. różnego autoramentu. Mali 
i duzi. Każdy przeci�tny 

czytelnik literatury pięknej wie, że 
Cziezikow był urzędnikiem, ktpre­
mi.l powinęła się noga podczas tzw. 
dokonywania nadużyć gospodar­
czych (za Cara-batiuszki takie rze-

. .  czy, też się działy) i że wpadł na 
• •\"ielce oryglnal'n_y pomysł - sku­
pywał od ooozarników za bezcen 
„martwe dusze" by j e  zastawiać 
w carskiej Radzie Opiekuńczej. 
Nasz główny bohat.er widocznie 
nie czytał Gogola, • względnie uczy­
nił to niedokładnie. Bo chociaż 
,Iobrał sobie do pomocy dwóch 
kolegów - wyszedł na pomyśle z 

martwyr-1 •h1szami z;unełnie kieoor 
sko. 

wanych stanowiskach i 
0

blisko ka• 
sy r  

Wkrótce, prawie jednocześnie roz• 
poczęli pracę w spółdzielni - Mie­
czysław ,Walenczak z zawodu tech­
nik radiowy i Henryk Związka, 
majster budowlany. Wymienieni 
trzej panowie jakoś szybko sill za­
p rzyjaźnili. Rozwinęli oni w Rol­
nil!!Zej . Spółdzielni Produkcyjnej 
w Chościszowicach . nader energi­
czną • działalność, �zciególowo opi­
saną później w pękatym tomia 
akt ·sądowych. 

O 'fO SZCZEGÓŁY TEJ DZIA­
LALNOSCI. • W swóim cza­
sie spółdzielnia zawarła u­

rnowe z dyrekcją Zakładów Mięs­
·nych , w Bolesławcu na przeprowa­
dzenie drobnego remontu. Zaj!lli 
sie tvm nasi trzej panowie. DwaJ 

, 

nie byli na terenie Za.k.Iaaow Mięs­
nych. Jeszcze WiElksza rewelar.ja. 
Okazało się wkrótce, że' człowiek, 
który dwukrotnie pobrał pensję, 
Teodor Białecki, w ogóle nie ist­
nieje. Czyli „martwa dusza". 

Trzej panowie zajmowali Sill nie 
tylko fabrykacją „martwych dusz'•. 
Nie gardzi1i i mniej pomysłowym 
kantem. Między innymi wwarli u­
Il')OWEl (ustną) z ob. ];'. Smolińskim 
na wykonanie elektrycznego wy­
ciągu za co ten otrzymał od trzech 
panów w formie zaliczki !'iOO zł, 
Natomiast w rozliczeniach dla spół· 
dzielni znalazła się pozycja - 5 
tysięcy złotych. 
• Dalej : zarząd spółdzielni zaku­
pi! od komisji likwidacyjnej dmu­
chawę do ,siana i na tej trans• 
akcji główny księgowy Jan Białl 

SPOLKA 

· TRZECII  PANÓW 
Pooiewa! w naszym ustroju nie 

ma już obszarników, niniejsza hi­
storia dzieje sill w Rolniczej Sp'ół­
dzielni Produkcyjnej. Jak _ wiado­
mo placówki rolnicze mają kłopo­
ty z obsadzeniem etatów kierow­
niczych. Dlatego chyba w spóldziel­
::ii w Chościszowicach zatrudniono 
bez wahania ob. Jana Białego -
na stanowisku ,głównego księgowe-

. go. Wy:5tarczylo bowiem zajrzec 
do akt personalnych, by się do­
wiedzieć, iż Biały jest trochę czar­
ny. Zdążył JUZ odbyć karEl za 
...martwe dusze. To znaczy umie­
szczał na listach płac fikcyjne na­
zwiska ludzi, którzy nie · istnieją 
Nie jesteśmy oczywiście przeciw­
ko zatrudnianiu osób karanych 
prze2 prawo, ale nie na ekspono-

17,10 „Skalmlerzanki" - wodewil -
;J,N, Kamińskiego 18.25 Film krajo­
znawczy, 18.50 „żołnierze" wi­
dowisko TV, 19.50 Dobranoc, 20,00 
Dziennik, 20,35 , .,Córeczka" - film 
TV prod. polskiej, 21.05 Wiad . sport. 
21.20 „Tata i jego banda" - film. 
komedia francuska, 

PIĄTEK 23 bm. 
17.20 10 lekcja ]ęz, ang., 17.40 Hl 

lekcja jęz. ros., 18,00 Nie tylko dla 
pań, 18.25 „Poligon" - tel. przegl. 
wyd. wojsk., 18.55 „Przygody , ro• 
dziny oarzutowsklch" - film ser., 
19,20 Wszechnica TV - ,.Strzały na 
Wileńskiej", 19.50 Dobranoc, 20.00 
Dziennik, 20.20 Z kamerą po kraju, 
20.35 II TV Festiwal T·�atralny „Mi• 
!ość I gniew" - Johna Osborne';) 
(z teatru w Szczecinie), 22.35 Dzie,n­
nik, 

SOBOTA - 24 bm, 

10.00 „Opowieść północna" - t : l  , ,  
fab. prod. radz., 17.35 Pro!1:r. dnia, 
17,40 11 lekcja Jęz. ang., 18,00 Progr. 
tygodnia, 18.20 Dla młodych widzów, 
18.50 „Proton" - TV mag, mlodz , 
19.25. .,Zbuntowane nuty" film 
rozrywk., prod. franc., 19.35 Repor• 
ta't z pocztówki, 19.50 Dobranoc, 
20.00 Dziennik, 20.20 „Narodziny ba­
l�tu•t • .., tum !l'V llt•ws.klai. 20.to 

. ' 

z nich - M. Walenczak I Henryk 
Związka - mieli piecz� nad robo­
tai;ni budowlanymi, wyszukiwali 
robotników. Część prac zlecili pra„ 

cownikom dochodzącym. W toku 
śledztwa ustalo,no, że na lb§cic pła­
cy zostali umieszczeni - M. Pia­
sec-,my, kt-óremu wypłacono skrom­
nie 2.900 złotych, Teodor Białecki 
z pensyjką wyższą o· tysiąc zło­
tych. W następnym miesiąt'U ten­
że tajemniczy Białecki. pobrał :mo­
wu 2.900 zł i przybyło nowe naz­
wisko - Wojciech Dubiel co· kosz­
towało - 2.800 'zł. 

l'rzesluchani ,w cha11akterze 
świailków. Pia!łeczny i Dubiel 
mieszkańcy Bofeslawca, zaprzecz, l i  
jakoby brali pieniąd7.e za roboty 
przy remoncie, Malo tego ... • nigdy 

,,M1eszan"" nrmowa nr 5" - telet� 
21.40 „Jeden dzień w Capoboi" • -
rozrywk. progr. filmowy, prod. wio. 
s1cieJ, 22.30 Dzien.,ik, 22.45 - .,Skóra 
i kości" - rum fab. prod. {ranc. 

NIEDZIELA - 25 bm • • 
' 14.25 Progr, dnia, 14.30 PKF, 14.40 
,,$wiat, ·.obyczaje, polityka", , 15.00 
Film z serii „Bonanza", 15.50 • Kwa• 
drar:'I wiejski, 16,05 „Nie przysię­
gaj na Ks iężyc" - progr. kabaretu 
.,Porfirion" z R'zeszowa, 16.45 „Lu­
dzie i zdarzenia"., 17.00 „Zawsze w 
niedzielę" turniej miast O�tróda : -
Iława, 19,20 „Z cyklu portrety" 
progr. pt. ,,Bruno Jasieński", 19;;.0 
Dobranoc, 20.00 Dziennik, 20.20 „Slow 
nik ·.v.yrazów obcych",  20.30 „Ali 
Baba i 40 rozbóJnikó»:" -'- film fab. 
prod. franc., 22.00 Niedziela sp0rt, 
22,25 Spiewa Piotr Szczepanik. 

PONIEDZIAŁEK %6 LIPCA 

10.40 „Przesąd" ....:. film , TV ·prod. 
USA. 17.35 Progr. dnia. 17,�0 Il  lek­
cja j. r·::is, 18.05 Warowny gródek -
film seryjny. 18.15 TV Magazyn �o­
stępu Tech. 18.45 Historia jednej 
bitwy - film prod. kubańskiej. 19.20 
Próby . - miesięcznik konsumenta, 
19.50 Dobranoc, 20.00 Dziennik. W,20 
Film muz. 20.35 Teatr TV - Imie­
niny gana d.yr_ektQr!!, a�,15 D.r:1ennik, 

. zarobu me naJgor.c.eJ. JaK usta1ono 
kara.ny już gł. księgowy Jan Biały 
posiadał ,druki upoważnień i zamó­
wień pocl.pisany�h in blanco przez 
przewodniczącego Rolniczej Spół­
dzielni w Chościszowi•:ach. , Któ­
regoś dnia gł. księgowy wypełnił 
taki blankiet na zakup motocykla 
marki „Junak". Blankiet. przedło­
żył w oddziale Motozbytll w Bo­
lesławcu, gdzie- nabył najlepszy 
motor za: sumę 29 tys. złotych. 
Nast!lpnie wraz z innymi doku­
mentami poda! blankiet do pod­
pisu przewodniczącemu spółdziel­
ni, który ponoć nie zauważy!, ja­
kie dokumenty podpisuje. Rz.ecz 
jasna motorek ·zawędrował do mie­
szkania gł. księgowego. W podob­
ny , sposób pobrał 6.500 złotych w 

I 

W'.fOKJ!;K 27 LIPt:1>. 

17.40 Progr, dnia. 11.45 - 12 lekcja j, 
ang. 18.05 Uwaga pies - film dla 
dzieci. 18.50 Medale i detale, 19.05 
:i<"ronika kulturalna. 19,30 Zeznania 
szpiega - film prod. polskiej. 19.50 
Dobranoc. 20.00 Dziennik. 20.20 
TV Kurier Warszawski. 20.35 Prze­
sąd - film. 21.25 Bez apelacji cz. i. 
22.25 Dziennik. 

SRODA 28 LIPCA 
10.00 Prośba za grosz - film z se­

rii dr  Kildare. 17.35 Progr. dnia.  
17.40 12 lekcja j .  ros. 18,00 • PKF. 
18.10 Film seryjny. 18,20 Na pólkach 
księgarskich, 18.30 Kc.;1cert Il).łodych. 
18,55 Tyg. wiejski. 19.20 Wszechni· 
ca TV, 19.50 Dobranoc. 20.00' 1)zien­
nik.  20.20 Poranek na wybrzeżu -
film. 20.35 Prośba za grnsz - film. 
21.25 Swiatowid. 21.55 Dzienn ik. 

CZW ARTEK 29 LIPCA 
17.30 Progr, dnia,  17.35 1 3  lekcja j ,  ang. 17.55 Przygody rodziny Od­rz\lt::iwskich - film dla dzieci. 18.25 

Progr. hist. 18.55 Chopin 65. 19.25 
Meldunki z trasy - progr, młodzie· 
żowy. 19.50 Dobranoc. 20.00 Dziennik. 
20,20 Film, 20,35 Nitrogi icerynowy 
gang - film fab. prod. ang. 21.4

°

5 
Miniatur;v, 22.10 Dziennik.. 

I 
-

oanm.1 na podstawiE> owych 
blankietów. Jak widzimy trzej pa­
nowie poczynali sobie na terenie 
spółdz.ielni niezgorzej . 

P ODCZAS SLEQZTWA głów­
ny oskarżony Jan Biały przy­
znał się tylko do zakupu mo-

tocykla na koszt spółdzielni. Nato­
miast zaprzecza! j akoby naślado­
wał bohatera „Martwych dusz": A 
dwaj wspólnicy twierdzili, iż są 
zupełnie niewinni. Rozprawa cią­
gnęła sill dość długo. W końcu 
Sąd Powiatowy w Bolesławcu ska­
rzal J, Białego na łączną karę 3 
i pół roku więzienia,. , a, dwóch po­
zostałych • oskarżonych po 2 i pól , 

roku więzienia. RewiZję ocl 1ego 
wyroku , sądu I instancji zleży li za­
równo prokurator jak i obrona. 
Niedawno ąprawa trzech panów 
została ponownie rozpal rzvna: przez 
Sqd -Wojewódzki we Wrocławiu, 

J eszeze rai. przedefilowała przed 
sądem kawalkada świadków, O· 
pierając się na ich zeznaruach Sąd 
Wojewód�ki ,uwzgl,ędnil . rewizję 
,prokuratora w stosunku do gtów• 
• nego Ó$lcarżonego i skazał J, ·ma­
l_ego na karę· 5 lat więzienia. Je• 
dynie oskarżo,nęmu Związkowi zla­
gi>dzono· ' karę d o  jedne'go roku . . . , ' \ . 
\Y'�z1ema.: 

{o) 

G ł ó w k a  
' K . ' 

5 C 
6 

7 
8 

9 
10 

KRZYŻOWKA _wiający drzewo, Jl 
- �  

rodzaj 11'\ięs�; „Em„zct 
PO�IOMO: • _lA - syn brata, 2B ,. , koliste _zJ_aw1sko świetlne wokół słoń- ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NR 'i ca  1 ks1ęzyca, 2G - czas właściwy na coś, 3A - o!l=res czasu między <iwo- 'PO�IOMO; namona, traper, erna, m!l ważnym� • wypadk«mi dziej0'-1/Y- na.t, rolada, Dakota, ameryk, una. 
mi, 3G - n1s-zczyciel l<siążek 4A - oliwa, et'a, tata, ana, Azor, ataki, duży pokój_, 4E - gatunek ' topoli, twarz, arteria sanna knaga Arna!, 
�D . -: P[�ezuw

1
ac� z rod-ziny pusto- kar smar, log motyl ara ' onag�r, ozcow, " po sk1 autobus, 6A - skrót sektor Panowa, Idiota, •  Aladyn, n� receptach, 6E - • solista na „ drz�- • kamra't 

�iedk 
7A . - 7 

system górski w , 'l\zh PIONOWO; Jte<:luta amanat maka-o OWeJ, G - lokalny bóg Egip t 
' , 

skieh Teb, 8A _ członek koezo�ni: a, ono, NATO, Atala, trawa, , Ro'.'.13• 

C-Lego ludu turko-tatarskiego 8F a)e, pareza, edytor, rakarz, mse. at. 

miasto w Iraku 9A - oz�ac-;:eni;; akant, awans Ira, tik, salopa, amonal 
dnia w którym ' sie coś działo lub nagana, <1mator, garota, Ararat, !{o­
dzieje, 9F _ ret.yser i jeden .;). 'wy-

ran, rysik, mewy, Leda, god, KHIL 
bltn}'.ch reforma+.orów teatru fran- . • * 

• cusk1ego (1835-1952), lOC - obraz ma- W �vyniku N'zeprowad1.oneg-o _Io 
lowany farba!Tli wodnymi, • sowan,a za rozwiązanie krzyżówki 2 

nr 27 ,. 'Wiadomości" nagrod-y ot,,y­
muJą; ' JADWIGA MAJCHROWSI{/\. 
Złotoryja ul. Solna lł m 5, AN· 
�RZEJ Bl..ASZCZAK, Wojcieszów O· 
stedle Robotnicze M•5 m 4, pow, 
Zloto�yja, . FRANCISZEK BEDNARZ 
Legnica ul_, Reja 2 m s. 

PI?NOWO: A3 - .wyprawa awan­turm_cz!l, . Bł - p tynie Rurociągi�m PrzyJazru, B6 ,- typ pierwszych o­krętow zag!owych, Cl _ wyspa kora­lowa, _C6 -. zona Latynusa, Dl -przedrne Wino węgierskie, D7 republil_ca :V _Płd.""Zachodniej Azji, El . - w1eczn1e zielone drzewo z Gwi­nei, E5 - angielska miara długości E4 -:- narząd wzroku, FS _ grube, tkanina bawełniana,  Gł _ poemat ep1ck1, G6 - pierwiastek coetn· , l . b "  rcz-ny o ie-z 1e atom. 62, Hl _ placów-ka handlowa, H7 ,_ h erbata parag­waJska. U - llkale�erue. 11 � ·twla-! 

Nagrody w postaci bonów ksląz· 
�owyc� t>rześJ.emy pocztą. R�zw1ązania należy nadsyłać w te:· 
ll_lime 10 dni od daty ukazania się 
numeru na adres redakcji „Wiado• 
�ości" (Legnica. Rynek S2) z do• 
Ptsiąem na kopercle „GLóWKA 
PRACUJE" oraz z podaniem nume• 
ru „\Vladomoki" z które&:o 11a.dA«t 
� �iaza»I"-.,, 
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D Z I S  
na 

STADIONACH 
ZAGŁĘBIA 

♦ MARATONY PŁYWACKIE 
♦ WYSC1Gl KOLARSKIE 
♦ MJĘDZYN ARODOW� ME­

CZE PIŁKARSKIE, 

W uroczystościach związanych 
z obchodem święta 22 Lipca nie 
zabraknie również sportowców 
Zagłębia. Na boiskach, pły­
walniach, bieżniach l skocz­
niach walczyć będą oni o jak 
naJJepsze W).llikl, Oto jakle Im• 
prezy odbędą się dzisiaj._ 

LEGNICA 
♦ Godz, _ 10; kolarsld wyścig 

szlakiem U Armil Wojska Pol-
i . bkiego na trasie: Kunice - Pro• 

chowice � Lubin - Rzeszo• 
tary, 

- " ♦ Godz. 
0

111;  na jeziorze ' w Je• 
zioranach , ··yśclgl kajakowe. 
o godz. l.6,30 tradycyjny mara­
ton pływacki - wyścig dookpła 
jeziora. 

♦ Godz, n.oo; na stadioi;ile 
łtabewiaka przy ul. Biclai1_skiej 
międzynarodowy mecz pllkl 
nożnej „Traktor" Radeburg -
Piast Legnica, W przerwie me­
czu odbędzie się australiJski 
wyścig _ kolarski. 
- ♦ w • Miłkowicach, Kunicach, 

·azes�otarach, Koskowicach, 
Krotoszycach; Rosochatej, Budzi­
szowie, Wądrożu i Prochowi• 
cach, w godzinach popoltid• 
niÓwych odbędą slę rozgrywki 
w piłce nożnej J siatkowej oraz 
zawody lekkoatletyczn�� 

LUBIN 
♦ Od rodz. 8.oo do 18.30 

trwać będą konkurencje trze• 
ciego dnia J międzynarodowych 
zawodów spadochronowych, 

♦ o godzinie 16 na basenie 
miejskim za wody pływackie 
:r: udziałem zawodników pier• 
wszoligowego Pafawagu Wro• 
cła w. 

♦ Na stadionie miejskim 
o godz, 16,00 turniej piłkarski 
o puchar PKKFiT. Grają: LZS 
Polkowice G órnik Lubin 
i Stal Chocianów. · 

, ♦ . We wszystkich miejsco• 
wościach powiatu odbędą się 
spartakiady. 

Zf.OTORYJii 
♦ O godz. 11,00 finały 

trwającego już od dwóch ty• 
godni turnieju pilkarsldego 

• •  ,,, 'o puchar Prezydium' KKFiT. . ' • 

.... 

♦ Godz. 12.00 na basenie PlY· 
wackim masowe zdohywanie 
odznak „Już pływam••• . 

♦ Godz. 17.00 mecz piłkarski 
- Budowlani Strzelce Opolskie 

(III liga) - Górnik Zlotory ja. 
CHOJNOW: 

♦ Godz, H.00 turniej „dzl• 
!sich" drużyn w piłce nożnej 
(młodzicy). ·" • 

♦ Godz. 17,00 mecz pilkarski' 
reprezentacja Północnej Grupy 
Wojsk Radzieckich - Chojno• 
,'l'ianka� 

"' 

BOLESf.A WIEC 
♦ Dziś piłkarze Bolesławca 

goszczą ekipę klubu Chemie 
Pirna (NRD), Juniorzy gości 
oraz &KS•u spotkają się o 
godz, 1�.00, zaś seniorzy obu 
klubów o godz, 17,00. Oba me• 
cze rozegrane zostaną na sta•• 
dionie przy ul. Spółdzielczej. 

♦ Od godz. 11.00 mlodziez 
przebywająca na koloniach w 
Bolesławcu l ol,olicy weźmie 
udział w spartakiadzie między• 
kolon�jnej, 

JAWOR 

♦ Od godz, 9,30 do 13,00 trwać 
IJędą zawody lel,koatletyczne. 
Od 13.30 do U,30 na basenie 
miejskim odbędą się ciekawe 
konkurencje : wyścigi pływa• 
ckie w różnych stylach oraz 
konkurs skoków z trampoliny, 

♦ Od 15.00 do 16.00 pokazowe 
zawody w gimnastyce akroba• 

• I 

tycznej. O godz. 16,00 między• 
I narodowe spotkanie pllkars�ie I 

między reprezentacjami Sebrut:i: • 
(NRD) i Jawora. 

SWIERZt\WA 

♦ Najciekawszymi imprezami 
sportowymi 'w Swierzawie bę• 
dą mecze: tenisa stołowego 
o godz. 12.00; ,, Traktor" 
Schiilln· - reprezentacja LZS 
z powiatu Złotoryja oraz 
o godz. 1 7.00 mecz • piłkarski 
Budowlani Jb Strzelce Opo!• 
skie - Pogoń Swierzawa. 

WOJCIESZOW 
♦ Od godz, lZ.00 do 17,00, 

turnieje siatkówki i piłki ręcz• 
nej. O godz. 17.00 spotlrnnie 
Piłkarskie „'I rak tor" S�h iilln 
- Orzeł Wojcieszów. 

ROKJ'tKI 
♦ Od godz. 9,00 do  18.00, 

trwać będą następujące kon• 
kurencje sportowe: turniej siat· 
k6wki o puchar PKKFiT, za• 
wody k,ajakowc, maraton ply• 
wacki oraz wyścig kolarski na 
trasie Rokitki - Złotoryja 
Rokitki. 

A jednak 
piłkarze Raszówki. 

W J;-Jprzednim numerze t>isaHśmy 
o rozgrywkach mistrzowskich kla­
i,y W powi�tu lubińskiego, Zamie­
ściliśmy także tabelę- choć w pierw 
szej grupie pozosta-l jeszcze do ro­
zegrania, .Jeden mecz. Sądziliśmy, że 
jego wynik nie będzie mieć jednak 
wp!ywu nil ostateczny układ tabeli. 

-· sytu�ji mlstnem zos'.ala jedena­
stka Ras-z.ówki, uzyskując jede;i 
punkt przewagi nad dotychczaso­

JUNIORZY PIAS-TA 
W L I D Z E  i'" ' 

Tymczasem zespół .Ras-z.ówki, kt,\­
ry poprzednie spotkanie przegrał 
na w łasnym boisku -z.e Składowi­
cami 1 :5, po ciekawej grze poko­
nał drużynę Księgienic 3:2, W tej 

wym liderem. 
A oto ostateczna 

Raszówka 
Księ.ll'ienice 
Składowice 
Obora. 
Rynarcice 
Małomice 
l\iiloradzice 
l{rzcczyn Wielki 

tabela I grupy: 
7 12 3 1 :11 
7 11 24:5 
7 10 26 :17 
7 7 23:13 
7 7 H:14 
7 5 18:36 
7 4 ' 9::�3 
7 O 1 :3!) 

Lubków i Polkowice na czel e 
Drużyny piłkarskiej klasy C Za­

głElbia zakończyły już rozgrywki 
mistrzowskie. W grupie drugiej sy­
tuacja wygląda następująco : 
LZS Lubków 16 23 
LZS Polkowice 16 27 
Chojnow ianka Ib 16 24 

75:16 
65:23 
45:2.0 

Orzeł Wojcieszów Ib 16 17 
Górnik Ib Złotoryja 16 16  
Gómik Ib  Lubin 16 13  
Stal Gromadka 16  8 
LZS Czaple 16  7 
LZS Ru::ba 16 4 

z - osta tnie j ch tui l i  

60;36 
56:36 
3'2 :58 
18 :37 
26:G0 

25:62 

w I„egnicg rozstrzygną 

J
UNIORZY -PILKATISCY na­
·szego podokręgu zakończyli 
już rozgrywki' mistrzowskie 

w ◊bu grupach. Wyłonili też 
- najlepszą · drużynę, która uzys­

kała awan do l igi /)kręgowej. 
Jest nią j eder:c1stka Pi2.sta Leg­
nica. Młodzi piłkarze trenowa­
ni przez mgr D. Młota zdobyli 
mistrzostwo swej grupy bez 
specjalnego wysiłku. 

Jednak już w przyszłym se­
zonie, wśród grona najlepszych 
drużyn w województwie, walka 
na pe·,vno nie będzie !atwa. 
Wierzymy jed nak, że nasi ju­
niorzy - mimo nie najlepszych 
warunków • stworzonych im 
przez klub będą solidn :e  
trenować i stosować s ię  d.:>  
wskazówek opiekuna i poważ­
nie „zamieszają" w lidze okrę­
gowe}. 

Tabela po zakończeniu roz­
grywek przedstawia się nast�­
pująco : 
Piast Legnica 12 18 42 : 15  
Orzeł Wojc ieszów 12 17 30 : 1 4  
Górnik Złotoryja 1 2  1 5  35:25 
Choj nowianka 12 14 29:22 
Kabewiak Legnica 12 1 1  23 :31  
MKS „Ikar" Legn. 12 6 18 :37 
rziewiarz Legnica 12 3 1 0:4:ł 

W drug1ej grupie na  pierw­
szym miejscu - wyprzedzając 
następny zespół o cztery punk­
ty :.._ uplasowali siq piłkarze 
Foloni Sroda Sląska. 

Polonia Sroda SL 14 26 4.3 : 1 4  
Warta Raci'borow. 14 22 43 : 1& 
Stal Chocianów 14  14  33 :3 1  
Górnik Lubin 14  12  29;43 
,Taworzanka· 14 10 43 :33 
Odra Malczyce 14 10  27:37 
Pogoń Swierzawa 14 7 12 :33 
Piast Bolków 14 . 4 22:33 

• się 
GÓRN IKA i WARTY! 

Z satysfakcją , spieszymy 
poinformować sympatyków 

, piłki nożnej w Zagłębiu, że 
sprawa awansu cło klasy 
„A" _ w naszej legnickiej 
grupie - zostab :1-vreszcie 
rozstrzygnięta. Specjalna 
komisja w:vdziaiu gier , i dy­
scyplinr POZPN najpierw 

badała cały dostarczony jej 
materiał spor-0y, a następnfo 
postanowił-a anulować przy­
znane piłkarzom złotoryj­
skim punl,ty uzyskane wał -

• kowerem w meczu . z Jawo­
rzanką. 

w- związku · z tą • decyzj1 
mistrzostwa ' lilasy „ll" w 

Przystań . kajakowa - i kąp ie l isko 
I 

w Bo_lesł�wcu 
Zwolennicy. sportów wood!'lych w 

Bolesławcu -korzystają w fym roku 
z dwóch no'l\-o oddanych do użytku 
obiektów. W Bolesł:lwicach urządzo­
no przystaó kajakową. Nad bezpie­
cz,eństwem kąpiących się czuwa 
·awoch raJownil�ów. Plażowicze 
mają tu do ,swej dyspozycji kajaki 

oraz dostosowany do warunków 
sprz�t sportowy. 

Oddano również do ui:ytku. ką­
pielisko. przy u,l. Jelenlogó�skicJ. • , 
Prace przy jeg-o urządzaniu: wy­
konali w całości żolnlen.e � miej­
scowej jednostki. 

- naszej podgrupie zakończy­
ły się dla piłkarzy z Raci• 
borowi :!  i Lublna jednako• 
wym dcrobkiem punkto• 
wym. 

Tak więc, w clodaikowym 
meczu, na zielonej murawie 
boisl{a rozstrzygną si� losy 
tych' dwóch drużyn. Ostat• 
nio obie drużyny „spisywa• 
ly się" dobr:rn - obie więc 

• Jic;:ą na awans. 
Czy zwyciężą piłkarze 

z Raciborowic, czy z Lubi­
na? Ttudno w tej sytuacji 
przewidzieć. Jedno nie pod­
lega dyskusji - wynik tee;o 
pasjonującego spotkani:.\ 
frapuje dzisiaj nie tylko ki• 
biców sporiowycll Lubina 
i Racib'orowic. • 

l\hc� zostanie rozegrany 
w stolicy'. · Zagłębia, w Leg-

. ni cy. Już 25 lip�a. N:i wy­
nik poczekajmy cierpliwie. 
Ufając, że zawodników i ki­
piców z Lubin'l i Raciboro,• 
wic nie 1>oniosą nerwy. Wie­
rząc, że meci: ten· będzie 
przebiega,? w sportowej 

a:mosferze. 
A więc spotkamy się na 

stadionie Kabewiak�, o godz. 
17. 

ił. N. 

Mistrzowie grup (jedna tylko 
drużyna uzyskała awans) spot-
1:ali się na neutralnym boisku 
w Malczycach. 

Po ciekawej • grze wysoki<'! 
zwycięstwo ·5 : 1  ·odniósł zespół 
Piasta Legnica. Młodzi ligowcy 
grali w składzie: Ilnicki; Mt­
kutanlec I, l{ruk, Dziewoński, 
!!,tępień, Wawrzyniak, Gawron, 
Malczyk, Wiśniewski, Michalak, 

Mikutanlec II, G::.jdzls, Łcva.t­
l{a, Adamiec i St,mk!ewkz. W 
ciągu całego sezonu wyróżnili 
się Mikutaniec ll ,  Dziewoński, 
Wawrzyniak i ·  Kruk. 

'.Młodym piłkarzom i ich cp:e­
l<unom: Acamowi Bartkowskie-

• mu oraz trenerowi mgr M!oto•  
wi gratulu jemy , sukcesu. 

b. I 
,-----------------------------. 

I Zezem na hramkę 

• Cisza po_ .  burzy 
• Uwuąu, · »kupcy!« 
W

. PRZEDOSTATNIM numerze w artykule „Miedź 

. i n�e mieć klasy A" w.urazi_liśmy .p?glą�, że za wcze-: 
śnie jeszcze na rozdzieranie szat Jak i w1·buchy ra­

dości. Zalecaliśmy spokó1 i cierpliwe czekanie na decyzję 
Okręgou;ego Związku Piłki Nożnęj. _ . 

Jak wiadomo protesty złożone przez zainteresowane klu­
by w OZPN-ie zostały z powrotem przesłane do podokrę­
gu, który miał je jeszcze raz, rozpatrzeć i o po,wzięty�h de- ' 
cyzjach zawiadomić W rocław. Poda�ręg nasz P��tąpil ba:­
dzo rozsądnie. Odpisał po prostu, ze w sytuac1i, Jaka się 
wytworzyła sam nit> chce podejmować żadnej µecyzji; ostat­
nie słowo w tej sprawie pozostawia władzom Okręgu. 

• Decyzja podokręgu· je ·it o tyle rozsądna, że przecież znów 
t rzeba by było przeprowadzać dochodzenia, ,,wałkować" tę 
sprawę przez długi czas. 

Znamy już rezultat d.ebat na szczeblu wojewódzldm. Czy 
znów posypią się protesty? 

Działacze złotoryjscy mają ponoć - jak twierdzą - w 
zanadrzu tak rewelacy.ine i nie· do ,;zdarcia" dowody, ' że 
z kolei ich ewentualne pr9testy nie mogą być nie uwzgl{?d­
nione. 

Ano i:oczekamy, zobaczymy! 
* 

Już we wrześniu drużyna pięściarska wyłoniona z naj-
lepszych zawodni�ów (przed dwoma tygodniami mieliśmy 
ich możność oglądać na stadionie Kabewiaka) rozpocznie 

walki - mi- -�trzowskie w klasie A. Plejada utalentowanych 
bokserów trenowanych przeż mjr G rossa podlega w dal­
szyrfl. ciągu Ośrodkowi Spc,rtu, Turystyl< i  i Wypoczynku . 
Bo jak dotqd żaden k lub nie wyraził rhęci przejęcia sekcji. 
I trudno się nawet dziwić działaczom klubów. Przecież za­
pewnienia odpowiedniej dotacji nie mogą brać na swoję 
barki. .. . 

Dl.atego nie chcę być złym prorokiem, ale jeśli w dal­
szum ciągu nikt nic zaopiekuje się młodymi pięściarzami, 
może ich spotkać Los . .  .zapaśników. 

Wszyscy entuz.iastycznie przyjmowaliśmy sukcesy zapaś­
ników _; miodzików ci -juniorów, ktńrzy tak świetnie spisy­
wali ·się w turniejach, czy to o mistrzostu'o Dolnego Slą­
ska, czy · nawet Polski. Wielu młodych zau:odników zdobyło 
tytuły mistrzów woieWództwa - wielu uplasowało się w 
pierwszej 'c1.zfesiątce rta;ilepszych w swych wagach w kraju. 
Zapa�nicy najpierw byli zrze.szeni w Międzyszkolnyrr:i Klu­
bie Sr;órtowym, następnie przeszli pod opiekę Dziewiarza. 
Opieka ta z różnych .Przyczyn okazała się niedostateczna 
i sekcja - mimo różnych uchwal powziętych przez władze 
sportowe zostaia rozwi_qzana.. Więc t rwają teraz pertrakla­
cje z Hutnil�iem, czy nie hyłby skłonny przyjąć resztę „nie­
dohi tków'' z trenerem Ważnym na czele. 

Piszemy n i e d o b i t k ó W; . bowiem już kilkunastu nr;zj­
bardziej utalentowanych zapaśników przechwycili działa.cz'! 
takich klubów .iak Lotnik i Sląsk Wrocław, Rokita Brzeg 
Doln7 1

• czy Włókniarz Boguszów. W tej chwili, jeśli jakiś 
/club zdecyduje się na przyjęcie zapaśników, trze ba będzie 
znowu rozpoczynać pracę od podstaw. Szkoda. 

Ten smutny przykład przytaczam.u dlatego, że .foż kilka­
T crotnie odwiedzili nasze miasto „kupcy" - przedstawicie­
le klubów z Wrocławia i Wałbrzycha. Panowie ci ogląda.li 
naszych. bokserów w czasie wspomniane(Jo wyżej pierwsze­
go kroku, zanotowali sobie kilka nazwisk i. wszustko wska­
zuje na to, że z 11 ó w k i  l !;, u· m ł o d y c h p i  ę ś c i a r z y 
o p u ś c i L e g n i. c ę. 

Naszym zdaniem władze sportowe powinny za wszelką 
cen.e temv zapobiPc. 

Miasto nasze nie może dłużej spełniać roli wylęgarni ta­
lentów które po u·stępnum. oszli.fowaniu przysparzają suk­
cesów innym klubom. Czas najwyższy, aby młodzi v.talen­
towani sportowc.y z różnych· dziedzin znaleźli wreszrie u:e 
wlasn.ym mieśek opiekę. B. FREIDENBERG 

Górnik Lubin --- Choinocoionka z :  l 

Po zasłufonym odpoczynku piłkarze ·,,wyruszą" do· nas.tępnego 
etapu walk o pąnkty. Znowu tysiące kibiców l<ażdej ni edzieli bę­
dzie przeżywało radości i rozczarowaóia. 

Wszystkich . interesu.ie na pewno, w jakich składach przystąpią 
zespoły Zagłębia do jesiennej rundy rotgrywel<, Dlatego począw­
szy od przyszłego numeru publikować będziemy krótkie wywiady 
na ten temat z przedstawicielami poszczególnych klubów, 

Fot, B. F. 

Ni� wszystkie drużyny piłkarskie 
korzystają z wslużonego odpoczyn­
ku J}O wyc?.erp1:1jącym sezonie. 
Ostatnio w Luoinie miejscowy Gór­
nik podejmował Chojnowiankę. 

Mecz stal • na dobrym poż.iomie 
i był niezwykle interesujący. Za­
kończy! si ę wynikiem remisowym 
2:2. Bramki dla Górnika zdobyli :  
!{ukuła i Ma7.urkiewlcz. Remisowy 
wynik nie krzywdzi w zasadzie 
żadnej z drużyn. 

.WYDA WCA 1 Wrocławskie Wydawnictwo Frasow" RSW ,,Prasa••, Wrocław, ul Pod• 
wale 62. 

lł.EDAGUJE ZESPOt w składzie: Krystyna Franusi, Zdzisław Gronlkowskl. Roman 
Karpiński ( rt>daklor naczelny) ,  Romuald Nader. Ryszard Pollak/ lst>k rf' lari rl'dakdl),  

R A D A  R f'O A R C\' I N A :  l ó zef Nowak ( p n t- woctnfl'7a1•y ), , .. . , a r v  rresslrr Fran1•1!17••k 
Szymk owiak (z Legnicy) Tadeusz l{ozyra, [>;1 weł Sl iwko, Henryk Wawrzynow-ir.z 
(z ·Bolesławca), Zhil{niew • Bezek, Franciszł'k Wa niczek (z Jawora), Zdzisław ,Jar­
czyk, Jan Małek, Tadeus'z Za�iawnik (1, Lubina), Arkadiusz Drzewiecki, Władysław Do-
min iak, Marian ' List wan. (ze Złotoryi). 

A U H l<:S R El)A: i'C.1 1 :  1 .E{ ; N-I C A  H ynek 60 '52. Tr lt'fony:  rrd naNelnv I srk rrfarlat. -
4 1 - 46, sek retarz rrdak!!JI - 4 1 - 4 7 . R cdakd:1 przyjmuje skarg i I zaia lcnl.1 we \\ l�rkl od 
godz. H do 1 7  i w czwart k i  otl  g odz. 1 5  do  1 7. 

A D R ES HEUA r\ C.1 1 WE W R O Cł A \V I U :  \V ruclaw, Pody·ale 62, telrfon 340 : 3 1. wewn. 
353. 354 , 355 (po g odt ln le 1 6 :  &40 - 36) . 

BIURO OGI  OSZEN : Wrocław. Pod wale 62. tri 357 -55. \'Vs1rlkl 1  h lnform:-.rJI w 5nP:t• 

wie war unków p re-n umeraly u i:!7.lcla.lą , P,lacó w k i  „Ruchu.� I Pociła. . 

I 
Rękopisów nie ia m{,w !on y rh . .'rt'dak1• la' nlc zw.ra<"a. 
DRUK : Zakłady G raficzne RSW „Prasa", Wrocla.w, ul P. Skar�' 3 1!'i 
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Bardziej dojrzałą drużyną była podbramkowych. Eilka 1c,1 akcji 
Chojnowianka, posiadała ona też ' było naprawdę wysokiej klasy. 
lekką pr;z;ewagę, ale gosp-oda,rze o-
kazali - się groźniejsi w sytuacjach ·' b. 

r-Z A R Z Ą D Z I -E L E N I M I E J S K I E J 

I · � . 
w Legn!cy 

Z A T  R U  O N T : 

P R A C O W N I K A  

--- NA STANOWISKO KlEROWNIKA TECHNICZNEGO __ _/ 
,c

' 

--- Z WYŻSZYM WYKSZTAŁCENIEM OGRODNICZYM 

O R A Z  

KIEROWNIKA BUDOWY 

TERENOW ZIELONYCH 
ZE $REDN1.M WYKSZTAŁCENllcM Q,GRODNICZYM 

Warunki do mówienia w dyrekcji Zarządu Zieleni Miejskiej w Leg-
nicy ut. Orła Białego s. K-45 

ZGUBY 

ZGUBIONO legitymację zniżkowa 
wydaną przez M,iejskie Przedsięblur­
stwo J<omunikacy_jne w Legnicy na 
n�zwi\;ko .Tózcr Chane-cltl ,  zam. w 
LegnJcy, ul. A.,mil C:erwon?..1 3_:i.. 

G-41256 

ZGUBIONO !eglt.ymację sz,koiną wy• 
daną pri-.ez SLkole • Foclstawow.11. N°l'. 

1 w Prochowicach na'. nazwisk<! ;;,,. 
lanta • Bie1'lkuńska. G-44257 

WIADOMOSCI , -1 .... ,,._ ,' 
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W Karelskiej Republice Rac1zieckiej zachowały się tło naszych czasów wspan iale zabytki 
architektury sakralnej sprzed wieluset lat. Ich Lwórry, In dowi artyści - samoucy, pra­
cowali prymit:1wnymi narzędziami: siekizi;:\ i dłutem. Dzieli te noszą znamiona najwyżsr.,;e­
go artyzmu, bogate są w rzeźbę i ornamenty charakterystyczne dla tego regionu. Relikty 
przeszłości Karelii znalazły obecnie o_piekę i stały Sill ory ginalnym ·- skansenem, do któ-
rego zjeżdża.ją się liczni tu ryści spoza granic repuhliki i spoza granic ZSRR, aby po• 
dziwiać urodę pięknej arcbitt' ktury drewnianej - cerkwi nad jeziorem Onega. 

Na zdjeciu: Komµlclcs cerlde""" .. w Kiżacb, sprzed 250 lat. ".AF 

Ola dekoracji 
III MIESCIE Paintville w 
Ili stanie Ohio (USA) poli­

ejanci zatrzymali samochód, z 
którego bagażnika sterczała lu­
ra armaty przeciwpancernej. 
Właściciel samochodu, Walter 
lssel, został aresztowany. Na 
komisariacie wyjaśnił on, że 
armatę kupił u kolekcjonera 
bro)'li palnej i, że ma' zamiar 
ustawić ją przed swoim d�­
mem. Dla dekoracji. 

Stróże porządku publicznego 
chcieli mu ;:,rm;3tę zarekwi­
rować, ale okazało się, że nie 
ma ku temu podstaw. P.:-awo 
USA nie przewiduje za1rnzu 
posiadania prywatnych armat. 

Niezrngkla 
tancerka · 

II IE trzeba być hinduskim 
fakirem, żeby zmusić wę­

ta do tańca. Grupa moskiew­
skich turystów była właśnie w 
południowej Kirgizii na let• 
niej wędrówce. kiedy zau<.:ażo­
no, że jeden z turystów, Jurij 
Dadonow gra na gitarze, a w 
takt muzyki kołysze się ... 
żmija. Gdy tylko, gitara milk­
ła, żmija natychmia�t sltręca­
la się w kłębek. Wid I 1isko 
trwało około 2 godzin. Potem 
żmija widocznie zmęczyła się 
tańcem, bo popełzła do po­
bliskiej jaskini. 

----------------1 

Zabie 
K OLEJNE doroczne „.awo-

dy w skokach w d:... żab 
r'tozgrywane w Kalifornii ze­
. brały ponad 50 tys. kibicow te­
go „sportu". W konkurencji 

• międzynarodowej główną na­
:grodę zdobyła żaba z Afryki 
. Południowej, która skor.zyła 
1na odległość 3 m. 48 cm. Nie 
zagrmiła ona żabie kalifa :nij­

' sklej, która wynikiem . pr:i-
1 wie 4,5 m. zdobył.,. tvtul 'mi• 
� strza Ameryki. 

♦ l\1ACłl\.l.'\-

I 
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Czy 
• • 

w1eza w 
S.O.S. - wieża w Pizie wola o · pomoc, czy nie znajdą się spo­

soby, , aby zachować w obecnym ,stanie tę budowlę z kamienia 
i marmuru, ważącą ok. 14 tys. ton? Wieża - jak wiadomo -
odchyliła się od osi prostopadłej o 5 m 8 cm i w dalszym cią­
gu przechyla się o ok. 1 mm w ciągu roku. 

Sprawę komplikują dwa czynniki. Po pierwsze - to co ma 
podtrzymywać wi1;żę nie powinno być widoczne. Po drugie -
wieża uratowana od zagłady powinna być w dalszym ciągu 
pochylona, ponieważ na tym polega cały jej urok. Sygnał 
S.O.S. wystosowany został do uczonych i techników na całym 
świecie. Propo2ycje i projekty napływały zresztą do Pizy z ca­
łego świata. 

Krzywa wieża znajduje się w samym środku starej Pizy, na 
wielkim placu zwanym Placem. Cudów, ponieważ są tu dwa 
inne arcydzieła architektury włoskiego średniowiecza: katedra 
i baptysterium. Tryptyk ten uzupełniał niezwykle piękny 
cmentarz gotycki, który jednak podczas ostatniej wojny został 
prawie całkowicie zburzony. 

Wieża nie jest najp1ęlmiejszym elementem panoramy Pizy, 
• ale budzi największe zainteresowanie. Wieża stoi przelcrzywio ... 

na prawie 8 wieków i coraz bardziej się pochyla. 4 grudnia ub. 
roku rozeszła się niepokojąca wiadomość : burza, która przesz­
ła nad miastem, pochyliła wieżę jeszcze o 1 , 1  mm. Wydawać 
by się mogło, że to drobiazg, lecz szybkość wiatru tego dnia 
nie przekraczała 60 km/godz. I jeżeli wieża zareagowała tak 
silnie, oznacza to, że zaszły jakieś nowe niepokojące zmiany, 
Przed 20 laty, podczas bombardowania i ostrzeliwania artyle­
ryjskiego, wieża nawet nie drgnęła, chociaż wstrząsy powietrza 
były silne. 

K�mień węgielny w1ezy został położony w 1173 r. lub 1174 r. 
Jej przechylenie nastąpiło prawdopodobnie wówczas, kiedy ar­
chitekt pochodzący z Pizy - Bonanus przystąpił · do wznoszenia 
trzeciego wieńca loggi. Pod ciężarem budowli grunt zaczął osia-

' ' 

Rlan 

stuletnich 
. Kuloloq 

zoginlijnych dziel 
W u ZBEKIST ANI li: mieszka 

468 ludzi liczących ponad 
100 lat. Większość z tych lu• 
dzi to nie bezczynni emeryci, 
ale aktywnie uczestniczące w 
pracy j ednostki. Np. 111-letnia 
Harndi-Buwi krząta się po do­
mu razem z prawnukami, a 
102-letnia Mingdżamał robi na 
drutach. Bez uciekania się do 
olrnlarów. 

Zagadka 
tianszanskiego 

klimatu 
K AŻDY wie  co  to  j'est 

górsl{a choroba : wejsciu 
na duże wysokości towarzy­
szy wzrost ciśnienia Itr w i. 
Jedynym miejscem na świe­
cie, gdzie tego zjawiska nie ob 
serwuje się jest północny Tiai't­
Szan . .  Miesz!{ańcy tego gór-
1kiego rejonu . maj ą  niższe ciś• 
nienie niż ludzie z nizin. u­
czeni twierdzą, że przyczyną 
tego niezwykłego zjawiska - jest 
obecność ujemnych jonów w 
atmosferze tego górskiego re­
gionu. Możliwe, że są i inne 
przyczyny. W każdym razie 
Tian-Szań jest doskonałym 
miejscem dla urządzenia lecz­
nic dla cierpiących na nad­
ciśnienie. 

Mimochodem 
Jeśli rolę Luizy w „In­

trydze i MHości" Schil­
lera obejmuje 60-letnia 
żona reżysera, to o int• 
rydze, rzeczywiście, moż­
na mówić, ale ni.e o mi­
łości. 

W CIĄGU ostatnich 8 lat 
- od 1957 . do 1964 roku -
we Włoszeci1 skradziono 

około 5 tys. dziel sztu;_.i i mu-
zealnych wyrobów a rtystycz­
nych . .!:toczni e - oblicza się . ­
w tym kraju ginie dziel sztu-

Hieiwykły wyczyn 
P RZYZNACIE Jazda sa• 

mochodem na dwóch ko­
łach i to z szybkością 80 k m  
n a  godzinę, t o  już wcale nie­
zła sztuka. Ale Francuzi, któ­
rzy jej dokonują,  na tym nie  
kończą. Kiedy jeden prowadzi 
wóz, drugi na rękach sta­
je na szczycie umocowanej z 
boku drabinki. 

ki na sumę 5 - 6 miliardów 
lirów. 

Niektóre wypadki kradzieży 
są wręcz p,ewiarygodne. Np. 
przed paru tygodniami stw1er. 
dzono, ze w jednym z paJaców 
mediolańskich złodzieje zdemon­
towali całą marmurową klatkę 
schodową z XVIII w. ?,·zed killt u  
laty skradziono z siedziby ra­
dy miejskiej w małej mieści­
nie sycyhjskiej Castelvetrano 
bezcenną statuetkę „efeba z 
Seimuntu" pocl1odzącą z po­
czątków V wieku p. n. e. 
Rzecz ciekawa - nigdy jej nie 
odnale-ziono: złodzieje nie za• 
ryzykowali sprzedaży, wiedząc, 
że z miejsca wzbudziłoby to 
podejrzenie. 

Szczególnie rozpowszechnio-
ne i wandalskie jest okrada­
nie nowo odkrywanych grobów 
etruskich. Eksperci twierdzą, 
że sprzyja temu niewielkie ry­
zyko i „stosunkowo nietrudna 
praca" .. 

Sprzyja również kradzieżom 
brak dostatecznej ilości straż­
ników w . muzeach włoskich. 
O tym, jakie rmmiary przy• 
jęły kradzieże świadczyć mo­
że fakt, że generalna dyrekcja 
o_picki nad starożytnymi obieJt­
tami i sztukami pięknymi wy­
dala ostatnio już drugi tom 
katalogu zaginionych dziel 
sztuki. 

Inna domena, w której Wło­
chy „przodują", to fałszerstwa 
obrazów. W ostatnich tygod• 
niach policja włoska zasek­
westrowała przeszło 700 fał• 
szywych obrazów, które zna­
lazły się w handlu. Tylko n\e• 
liczne fałszerstwa były napra­
wdę udane, co świadc-zy o nie. 
wysokich wymaganiach poszu• 
kiwaczy dzieł sztuki. Fałsze• 
rze obrazów - trzeba dodać 

�ą dobrze zorganizowani, 
dysponują siecią handlową o•· 
bejmującą nie tylko Europę, 
ale i U SA. 

Latarnie morskie przy­
pominają kruty.ków. 
Wskazują drogę znajdu­
;ącym się na morzu, ale 
same w podróż się nie 
wybierają. 

N.ie dla chuchrakow 

Premie przypominają 
chorobę morska. Są zwy­
kle udziałem tych sa­
m11,-h 

M 
IE.SZKAŃCÓW okolicz­
nych wiosek dowcipniSlie 
ostrzegli :  nie bójcie się, 

to nie bę<lzie trzęsienie ziemi, 
tylko zawody sportowe rzeź- . 
ników. A w miejscowości No-

Pe ćt 1z1e runie? 
dać I wieża pochyliła się, choć jej  architektura nie ucierpiała. 
Prace przerwano na 90 lat. 

Ten właśnie krok pozwolił dokonać cudu, poniewa� ziemia 
pod budowlą stwardniała. Trzeba dodać, że na początku pochy­
lenie nie było zbyt widoczne i wynosiło ok, 4 cm. w 1275 r. Giovan­
ni di Simoni z,;lecydował, że można kontynuować budowę; lecz 
wieża w ciągu 2 lat prze5unęła się jeszcze o 50 cm. Budując 
piąty wieniec loggi, Giovanni usiłował wprowadzić pewne zmia­
ny w konstrukcji wieży, lecz' gdy dotarł w 1284 r. do siódmego 
wieńca uznał, że należy przerwać pracę. 

Po upływie dalszych 66 lat, gdy odchylenie od pionu wyno­
siło już 93 cm, bud'owę w!eży wznowi! Tomasz Pisano. Pod­
niósł z jednej strony podstawę siódmego wieńca i wzniósł 
dzwonnicę. W 1350 r. budowa wieży dobiegła końca. Odchyle­
nie górnego karniszu wynosiło 1 m 4'1„ cm. Minęły wieki, a wie­
ża wciąż się pochylała. W 1817 r. stwierdzono, że odchylenie 
od osi wynosi już 4 m 18 cm. Olbrzymia budowla niemal wisi 
nad placem. 

Jeżeli gliniasty grunt będzie osiadać tak jak poprzednio, -
wieża wcześniej c,ZY później runie. Szczególny niepoltój wzbu­
dza obecnie iakt, że osiadanie nie przebiega równomiernie 
i wieża- może runąć w każdej chwili. 

Decydujące słowo w ratowaniu wieży będą mieć geolodzy. 
Po to, żeby umocnić glinia5ty grunt, trzeba poznać doąkonale 
jego właściwości. Dlatego też do wszystkich, którzy zechcą 
wziąć udział w ratowaniu wieży, wysyłane są próbki gruntu. 
Rozwiązanie powinno być optymalne; niech wieża pozostanie 
przechylona, na tym polega cały jej urok, nie powinna jed­
nak pi;-zesunąć się ani o centymetr dalej. 

Niektórzy sądzą, że na zagrożoną wieżę nie ośmielą się sia­
dać nawet gołębie. Nic podobnego! Włoscy I zagraniczni tury­
ści. odwiedzający Pizę wspinają s;ę na jej szczyt, spodziewając 

• się znalezć tam kawałek wolneg9 miejsca na murze. aby wy­
.irapać tam swoje imię, czy nazwisko. 

• 

wy Sad w Jugosławii rzeźni­
cy rzeczywiście postanowili 
;z.mierzyć się na stadionie spor 
towym. Odbył się m. in. bieg, 
w którym warunkiem startu 
była waga nie mniej niż 100 
kilogramów, 

* 
„Glulietta degll Spiriti" to 

nowy film Felliniego, który ma 
być ukończony w ciągu naj­
bliższych tygodni. Film uka• 
zuje historię samowyzwalania 
się kobiety. Centralną postacią 
jest Gi�lietta Masina, żona 
Felliniego. 

Wnętrze tunelu pod Mont Dlanc, którego oficjalne otwarcie odlJylo się przed kilku dniami. 

Konkurent chartów 
P RZED dwoma laty łotew­

ski myśliwy z miasta Pre­
.i.li znalazł w lesie młodego 
wilczka. Zabrał go z Sobą a 
przy jakiejś okazji spn:zen to­
wał znajomemu, Witoldowi 
Keiranowi. Wilk wyrósł w to• 
warzystwie psów myśliwskich. 
Ostatnio wraz z nimi bierze 
udział w polowaniach, aportu­
je ustrzelone zające i nie zda• 
rnyło się, aby się na które­
goś szaraka połakomił. Aza -
tak nazywa się wilk - jest 
jednym z najlepszych myśliw­
skich psów w ty,m rejonie. 

Na co umierają 
businessmani 

W JEDNYM z ostatnich nume­
rów popularno-naulcowe cza• 

sopismo „Discovery" zajęło się 
losem businessmanów. Dlacze­
go umierają, w szczególności 
jeśli spotka ich niepowodze­
nie? 

Okazało się, że businessman 
- Anglik mężnie znosi prze­
ciwności losu i najczęściej U• 
micra na zawał serca. 

Francuski businessman zwy­
kle umiera na skutek używa• 
nia zbyt wielkich ilości. alko­
holu. Duńczyk - strzela &ię. 

A Amerykanin? Ten strzela 
do konkurenta. potem ustana­
wia fundusz ha rzecz rodziny 
zabitego. Sam umrze ną za• 
wał serca, 

PLANY TV 
Co przygotowuje po'lska telewizja, jakie nowe filmy seryjne 

znajdą się w najbliższych miesiącach w programie? 
W zespole „Iluzjon" powstał cykl, którego akcja rozgrywa 

się na przełomie wojny i pierwszych dni pokoju. Małżonkowie 
Petelscy zrealizowali w nim trzy odcinki : ,.Córeczka", ,.Bu ty" 
i „Wózek" (jak wiadlilmo „Córeczka" otrzymała nagrodę za sce­
nariusz na ostatnim festiwalu TV w Pradze). W tej samej se­
rii Sylwester Szyszko nakręcił opowi adanie pt . . ,Bigos", Lech 
Lorentowicz - ,.Naz�jutrz po wojnie", Stanisław Różewicz -
.,Na melinę", Jerzy Zarzycki - . ,Instrumentum Mortis". :i;.owe­
lę ósmą - .,Nad Odrą" zrealizował Bogdan Poręba. 

Ukończony jest już pierwszy polski seryjny film kryminal­
ny „Kapitan Sowa na tropie". Reżyserował Stanisław Bareja, 
a w roli tytułowej ujrzymy popularnego aktora Wiesława Go­
lasa. Seria składać się będzie z 8 odcinków. 

Aż 15 odcinków będzie mieć cykl zatytułowany „Czterej pan• 
cerni I pies", osnuty na tle walk żołnierzy Wojska Polskiego 
z hitlerowski m  najeźdź?ą. Scenariusz opracowali Janusz Przy­
Jl}anowskl I Stanisław Wohl, reżyseruje Konrad Nałęcki. 

Dwa filmy telewizyjne nakręci! Jan Rybkowski. Pierwszy to 
fabulary:rowany reportaż z Wawelu „Wizyta u królów", dru­
gi - jest ekranizacją noweli Pirandella „Człowiek z kwiatem 
w ustach", w którym ciekawą kreację stworzył Gustaw Ho­
loubek. Nowelę „Piwo", według opowiadania Tadeusza Róźewi• 
cza, przeniósł na ekran Stanisław Różewicz. 

Reżyser Jan).lsz Majewski wziął na warsztat nowelę Prospera 
Merimee „Błękitny pokój" oraz „Awatar" Teofila Gautiera, 
Tę ostatnią ujrzymy w dwóch odcinkach. Wśród odtwórców 
głównych ról „Awatara" ujrzymy Henryka Boukołowskiego, 
Jana Machulskiego, Wandę Koczewską i Gustawa Holoubka. 

w Wytwórn! Filmów Dokumentaln-ych w Warszawie ukoń­
czono zdjęcia do „Wojny domowej". Scenariusz na podstawie 
własnych felietonów (drukowanych w „Pr2:eluoju") opr:icowała 
Marla Zientaro.va, reżyserował Jerzy Gruza. Film składać się 
będzie z '1 trzydziestominutowych odcinków. Obok młodocia­
nych aktorów - Elżbiety Góralczyk i Krzysztofa Musiała 
występuje tu Kazimierz Rudzki, Irena Kwiatkowska, Alina Ja­
nowska, Andrzej Szczepkowski, a w epizodach - Bohdan Ła­
•zuka i Mieczysław Czechowicz. 

Ostatnio rozpoczął realizację filmu telewizyjnego „Perły i du­
katy" Józef J:E:n według własnego scenariusza. Grają : Gustaw 
Holoubek, Wieńczysław Gliński I inni. Przygotowywany jest też 
film ,,Smierć w środkowym pokoju" .według scenariusza Ire­
neusza Iredyńskiego w reżyserii Andrzeja Trzosa. Rolę główną 
w tym sensacyjnym utworze grać będzie Aleksandra śląska. 

Filmy telew·z,1jne, kręcone są obecnie we wszystkich naszych· 
wytwórniach - w Łodzi, Wrocławiu I Warszawie. W tym roku 
powstanie kilkadziesi._t, a w roku przyszły1'1 ok. 120 pozycji. 
Znacznie zwiększy się też produkcja seryjny"h filmów animo­
wanych, tak chętnie oglądanych przez najmłodszych telewi­
dzów. 

'l'akie nier(li)zienne 
dzącym sa1uo.:hodem 
w Szwecji. 

1<potkania - Jr,ś przeb iagający przed • pę• 
nie należl\ do rz1>dkości ;na szosach 
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